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Sobota: Ś. Rafała Archanioła.
Niedziela. S. Jana Kaniego.

USTAWA
o stypendjach i jednorazowych wsparciach imienia 
zmarłego Namiestnika Jego Cesarskiej Mości w Króle­
stwie i Głównodowodzącego wojskami Warszawskiego 
okręgu wojskowego, jenerał feldmarszałka hrabiego 

Teodora Teodorowicza Berga.
(Dokończenie. Patrz Nr 231 „Kur. Warsz.“)

§ 10. Osoba, która otrzymała stypendjum imienia jene- 
rał-feldmarszałka hrabiego Teodora Teodorowicza Berga, 
nie przestaje korzystać z niego aż do ukończenia całkowi­
tego kursu, jeżeli tylko za złe postępy lub naganne spra 
wowanie się, nie będzie ulegała, według obowiązujących 
przepisów, pozbawieniu stypendjów. W tym ostatnim wy­
padku, zwierzchność właściwego zakładu bezwłocznie za­
wiadamia o tem kogo należy, albo kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego, albo naczelnika Sztabu wojsk w kraju, 
dla wybrania nowych stypendystów lub stypendystek.

§ 11. Stypendyści imienia jenerał-feldmarszałka hrabiego 
Teodora Teodorowicza Berga z studentów uniwersytetu 
uwalniają się od opłaty za prawo słuchania lekcji.

§ 12. Stypendyści imienia jenerał-feldmarszałka hrabiego 
Teodora Teodorowicza Berga pobierają wyznaczone im sty- 
pendja miesięcznie.

§ 13. Jeżeli stypendjum przewyższa summę ustanowioną 
na utrzymanie wychowanicy w instytucie Aleksandryjsko- 
Maryjskim panien w Warszawie, to tworząca się z tego 
corocznie pozostałość, wraz z narosłemi od mej procentami, 
wypłaca się stypendystce po ukończeniu przez nią całkowi­
tego kursu w instytucie.

Uwaga. Jeżeli stypendystka ma zdatność do muzyki, 
jej rodzice lub opiekunowie pragną aby ich córka lub pu­
pilka uczyła się takowej, to dozwala się z wsnomnionej 
w tym § pozostałości używać na uczenie stypendystki muzyki.

§ 14. W świadectwie lub atestacie osoby, która pobiera­
ła stypendjum jenerał-feldmarszałka hrabiego Teodora Teo­
dorowicza Berga, wspomina się o tem, że korzystała z tego 
stypendjum.

§ 15. W razie mogących z czasem natrafić się nieporu- 
zumień w przedmiocie wyżej pomienionych stypendjów, 
zwołuje się oddzielny komitet, do składu którego wchodzą: 
kurator warszawskiego okręgu wojskowego, naczelnik Szta­
bu wojsk konstytujących w gubernjach Królestwa Polskiego 
i osoby wezwane do udziału w czynnościach komitetu za 
porozumieniem się dwóch pierwszych. Inicjatywa zwołania 
komitetu może pochodzić, tak od kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego, jak i od naczelnika Sztabu wojsk w kra­
ju; decyzja komitetu zatwierdza się przez głównego naczel­
nika w kraju, poczem bezzwłocznie wprowadza się w wy­
konanie.

Uwaga. Jeżeli nieporozumienia wspomniane w niniej- 
ssym § dotyczą stypendjów Aleksandryjsko-Maryjskiego in­
stytutu panien, to takowe nieporozumienia rozstrzyga ko­
mitet, za porozumieniem się z radą instytutu i głównym 
zarządem instytucji Cesarzowej Marji. (D. W )

stypendia.
Kancelarja Okręgu Naukowego Warszawskiego, podaj e 

do wiadomości powszechnej, iż na rok bieżący szkolny 
1874/5 wakują następujące stypendja z zapisów prywatnych:

1. Stanisława Karnkowskiego, arcybiskupa Gnieźnieńskie­
go, stypendjów dwa; po rs. 9a rocznie każde, dla uczniów 
.< familji Karnkowskich, w braku zaś ich, dla używających 
tego samego co Karnkowscy herbu „Junosza,“ a w braku 
tak jednych jak drugich, dla synów ubogiej szlachty.

2. Katarzyny Jagiel’onki Królowej Szwedzkiej, stypen­
djów dwa, po rs. 9o rocznie każde, dla uczniów rzymsko­
katolickiego wyznania z domu Szczuków, herbu „Grabie," 
linji męztiej, w braku onych dla potomków linji męzkiej 
domu Kostkowskich, a w braku tych ostatnich dla familji 
Szczuków linji żeńskiej.

3. Andrzeja Ubysza, Kanonika Płockiego, stypendjów 
sześć, po rs. 28 rocznie każde, dla uczniów z rodu Ubyszów, 
a w braku ich, dla szlachty herbu „Cholewa."

4. Baltazara Czyżewskiego, dziekana Kaliskiego, stypen-
djum jedno, po rs. 100 rocznie, dla najbliższego krewnego 
testatora Czyżewskiego; w braku onego, dla dalszego kre­
wnego, mającego herb „Dryja" albo „Szczerbiec," a w bra­
ku i tego, dla potomstwa rodu Czyżewskich, linji żeńskiej, 
herbu „Korab." 3

5. Walentego lurobojskiego, Kustosza Chełmskiego, sty­
pendjum jedno, po rs. 120 rocznie, dla ucznia z rodu Tu- 
robojskicb, herbu „Bończa."

6. Konstantego Szaniawskiego, sędziego Lubelskiego, sty­
pendjów p ęć, po rs. 33 rocznie każde, dla szlachty Sza­
niawskich.

7. Konstantego Szaniawskiego, Biskupa Krakowskiego 
dwa wsparcia stypendjalne, po rs. 150 rocznie każde dla 
uczniów Gimnazjum męzkiego w Siedlcach: a) Szaniawskich 
herbu „Junosza," — b) krewnych najbliższych testatora — 
c) krewnych najbliższych familji Szaniawskich i d) w braku 
kandydatów z powyższych familji, dla synów szlachty po­
wiatu Łukowskiego.

8. Konstancji Skrzyńskiej z domu Gosławskiej, łowczanki 
Wieluńskiej, stypendjów dwa, po rs. 77 rocznie każde, dla

czniów z domu Gosławskich i Doruchowskich, krewnych 
fisodawczyni.
9) Z funduszu za sprzedaną Grelowi aptekę po-jezuicką 

w Lublinie, stypendjów dwa, po sr. 31 rocznie każde, dla 
ubogich uczniów gimnazjum męzkiego w Lublinie, pocho­
dzenia szlacheckiego.

10. Antoniego Gompersa, doktora medycyny, stypendjum 
jedno, po rs. 65 rocznie, dla ucznia gimnazjum męzkiego 

w Lublinie, ubogiego, zalecającego się pilnością i wzorowem 
sprawowaniem.

11. Wojciecha Kuleszy, altarzysty Swierzyńskiego, sty­
pendjów dwa, po rs. 140 rocznie każde, dla niezamożnych 
imienników zapisodawcy, Kuleszów, przyczem pierwszeństwo 
służy kandydatom pochodzącym z parafji Kulesze, w powie­
cie Mazowieckim, gubernji Łomżyńskiej.

12. Wincentego Zacharewicza, majora stypendjum jedno, 
po rs. 7 rocznie, dla ubogiego ucznia gimnazjum męzkiego 
w Radomiu, celującego w naukach i dobrego sprawowania 
się.

13. Kazimierz* Chromińskiego, jedno stypendjum, w ro­
dzaju premium, po rs. 6 rocznie, dla wzorowego ucznia kla­
sy piątej, szóstej lub siódmej gimnazjum męzkiego w Lu­
blinie.

14. Augustyna Przyszychowskiego, jedno stypendjum po 
rs. 24 rocznie, dla ubogiego ucznia gimnazjum męzkiego 
w Siedlcach, pierwszeństwo ma sierota odznaczający się 
pilnością i wzorowem sprawowaniem.

15. Wawrzyńca Surowieckiego, dwa stypendja po 104 rs. 
rocznie każde, dla uczniów średnich zakładów naukowych 
sukcessorów linji męzkiej imienia Surowieckich, po bracie 
testatora Andrzeju i Wojciechu; dalej dla sukcessorów 
linji żeńskiej i innych bliższych krewnych zapisodawcy, 
a następnie dla sukcessorów Bartłomieja Kossakowskiego

16 Księdza Dyonizego Drożdżyńskiego, cztery stypen­
dja, z tych trzy po rs. 60 i jedno rs. 45 rocznie, dla ucz­
niów gimnazjum męzkiego w Petrokowie, krewnych testa­
tora linji męzkiej. Pierwszeństwo mają krewni od brata 
jego Jana Drożdżyńskiego, potem krewni od siostry jego 
Marjanny z Drożdźyńskicb Drożyńskiej vel Drożyńskiej. 
Drożdżyńscy mają pierwszeństwo przed krewnymi innego 
nazwiska, ubożsi przed bogatszymi W braku wyżej wy­
mienionych, dla kandydatów urodzonych we wsiach: Bli- 
życe, Staromieście, Podlasie, Lelowie, Lgota, Gawronna, 
Gorzków a po nich z całej parafji Lelowsldej i Staro­
miejskiej.

17. Judyty Jakubowiczowej, jedno stypendjum, po rs 125 
rocznie, dla ubogich krewnych testatorki, płci obojga, bez 
różnicy wyznania, urodzonych w Królestwie Polakiem.

18. Józefa Chróścickiego, dwa stypendja, po rs. 41 ro­
cznie, dla krewnych testatora. Pierwszeństwo mają Chró- 
ściccy.

19. Księdza Kazimierza Wierzejskiego, stypendjum je­
dno: po rs. 7o rocznie, dla ucznia gimnazjum męzkiego 
w Siedlcach, z familji zapisodawcy, Wierzejssiego.

20. Macieja Wierzejskiego, urzędnika, dwa stypendja, po 
rs. 100 rocznie każde, dla uczniów pochodzących z familji 
testatora, a w braku tych, dla uczniów tegoż co testator 
nazwiska. Pierwszeństwo mają potomkowie synowców testa­
tora Józefa i Jana, a po nich Łukasza Wierzejskich, sy­
nów brata teztatora Wojciecha.

21. Michała Murzynowskiego, obywatela, dwa stypendja 
po rs. 222 rocznie każde, dla potomków płci męzkiej Ber­
narda i Bolesława braci Murzynowskich, synów Jana-Nepo­
mucena Murzynowskiego, najprzód męzkiej, a następnie żeń­
skiej liąji.

22. Józefa Tensiorowskiego jedno stypendjum, po rs. 13 
rocznie, dla ubogiego i pilnego ueznia gimnazjum męzkiego 
w Radomiu.

23. Józefa Ciołek-Poniatowskiego, pułkownika, dziesięć 
stypendji, po rs. 51 rocznie każde, w rodzaju jednorazowych 
premjów dla niezamożnych nczniów wzorowego sprawowa­
nia się i celujących postępów w Naukach, szlachty guber­
nji Lubelskiej. Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy do­
wiodą, że przodkowie ich pochodzą z gubernji Lubelskiej 
w dawnych granicach. Premja powyższe wyznaczają się 
tylko na rok jeden.

24. Antoniego Wasilkowskiego, lekarza, dwa stypendja, 
po rs. 167 rocznie każde, dla uczniów gimnazjum męzkiego 
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— Zwierzchność Cesarskiego Warszawskiego Uni­
wersytetu ma honor upraszać pp. Jeometrów 2 i 3-ej 
klassy, tak pozostających w służbie rządowej jakoteż 
zajmujących się praktyką prywatną o nadsyłanie fizy­
ko matematycznemu fakultetowi tegoż Uniwersytetu 
list imiennych osób na praktyce u nich pozostających, 
z wyszczególnieniem daty rozpoczęcia przez nich pra 
ktyki, jak niemniej daty ukończenia takowej. Od 
przedstawienia bowiem pomienionych list zależy głów­
nie zdecydowanie o ile praktykanci mogą być dopusz­
czeni do egzaminu na stopień jeometry klassy lej. 
Przy tem ogłasza się dla wiadomości osób interesowa­
nych, że prośby o dopuszczenie do egzaminu na sto­
pnie budowniczych i jeometrów powinny być przed­
stawiane na imię Rektora Cesarskiego Warszawskie­
go Uniwersytetu nie później jak do dnia 20 paździer­
nika (1 listopada); egzamina zaś na pomienione sto­
pnie odbywają się pod prezydencją Dziekana fizyko 
matematycznego fakultetu Warszawskiego Uniwersy­
tetu w komitecie w tym celu przy rzeczonym fakulte­
cie ustanowionym, od dnia 20 listopada (1 grudnia) 
do d. 20 marca (1 kwietnia) roku następnego._____

Wiadomości miejscowe.
= Onegdaj o godzinie Iszej z południa, w lokalu 

Zarządu warszawskiego towarzystwa opieki nad zwie­

rzętami, odbyło się posiedzenie członków tegoż za­
rządu pod przewodnictwem prezesa jenerała hrabiego 
Rozwadowskiego. Po odczytaniu sprawozdania z dzia­
łalności towarzystwa od ostatniego posiedzenia, u- 
chwalono podwyższenie płacy sekretarzowi, oraz wy­
rażono podziękowanie p. Bierzyńskiemu za podarunek 
książek ofiarowanych towarzystwu. Powzięto także 
postanowienie przedłożenia władzy wyższej wniosku 
p. J. Lewandowskiego, co do zakazu tępienia ptaków 
śpiewających i innych nie liczących się ani do zwie­
rzyny ani do ptaków drapieżnych. Obznajmiono da­
lej członków z uchwałą, mocą której ciż w miejsce 
numeru woźnicy w razie spostrzeżenia nadużycia będą 
obowiązani numer blachy stójkowego, któremu swój 
bilet członkowski wraz z winnym oddają, zarządowi 
zakomunikować. W końcu przyznano nagrodę żołnie­
rzowi Kuźminowi za wyratowanie psa.

= Zagraniczni spekulanci nie chcą widocznie u- 
wierzyć żeśmy zmądrzeli i uporczywie szczepią 
na naszym gruncie wytwory kunsztu blagier­
skiego. Do ich rzędu zaliczyć potrzeba sklepiki, 
w których jednostajna, na szyldzie oznaczona cena 
rozciąga się do wszystkich towarów. Jestto samołów- 
ka na niedoświadczonych, którzy zwabieni pozornie 
nizką ceną, kupują przedmioty nietrwałe i bez warto­
ści. Chcemy wierzyć, że ten nowy zamach na kie­
szenie nasze, nie znajdzie powodzenia.

= Wzrost domów a tem samem pomnożenie się 
liczby lokalów może z czasem wpłynąć na zniżenie 
cen komornego, obecnie zbyt wygórowanych. Bez 
względu wszakże na to spodziewane dobro ogółu wy­
pada mieć na uwadze i dobro tych, którzy najpierwsi 
zajmą lokale nowe.

Zwracamy przeto uwagę na ów gorączkowy po­
śpiech z jakim nowe budynki są wykończane. Na wielu 
domach w tym roku rozpoczętych, już się odbywa 
tynkowanie, celem przyspieszenia wynajmu lokalów— 
a wiadomo, że tynkowanie przeszkadza ostatecznemu 
wysuszeniu murów.

= Pan Z. pracując przez dość długi czas w jednej 
z tutejszych cukrowni, wynalazł nowy sposób wyra­
biania cukru z owoców. Cukier wyrabiany przez p. 
Z. ma się tylko różnić nieco barwą od dotychczasowe­
go, lecz co do smaku i słodyczy, nie ustępuje wyrabia­
nemu z buraków; ma zaś tą nad nim wyższość, bar­
dzo ważną w gospodarstwie domowem, że jest daleko 
tańszy, bo zaledwie 13 kop. funt kosztuje. Dla za­
stosowania swego wynalazku w praktyce p. Z. uzyskał 
pomoc dwóch kapitalistów, którzy w krótkim czasie 
mają wybudować nową cukrownię nad rzeką Czarną.

= W Fabryce Towarzystwa Akcyjnego „Lilpop, 
Rau i Lówensztejn,“ mieliśmy sposobność w tych 
dniach oglądać młocarnię przenośną jedno-konną tak 
zwaną Gromadzką.

Młocarnia ta osadzona jest na osiach z kołami, da- 
je się przeprowadzać z miejsca na miejsce jak każdy 
wóz i może obsłużyć kilka wsi a w każdej kilkanaście 
gospodarstw.

Otóż zamiarem fabryki jest sprzedawać młocarnię 
takie gromadom włościańskim do spólnego użytko­
wania albo do wynajmu pojedynczym włościanom.

Młocarnia cała żelazna z maneżem na jednego ko­
nia, wymłaca dziennie do 12 kop zboża, kosztuje zaś 
tylko rs. 180 do 200, cena jest więc dostępną nie tyl­
ko dla gromad i spółek włościańskich, ale i dla poje­
dynczych włościan.

Zbytecznem dodawać, że młocarnia gromadzka 
przyda się i do średnich gospodarstw, tam mianowi­
cie gdzie jest kilka odległych od siebie a niewielkich 
folwarków.

= Gazeta „Ryżski Wiestnik" zamieszcza w prze­
kładzie rossyjskim nowellę Edwarda Lubowskiego, 
drukującą się obecnie w „Wieku," p. t. „Ach, jakimż 
Kubuś był artystą!"

= Że Celestyn Czaplic, Łowczy Wielki Koronny, 
pochowany w tutejszym Kościele Śgo Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej, znany jako dystrakt, grając w kar­
ty, rzucał na zielony stół chustkę, a nos obcierał kar­
tami, że będąc raz w gościnie u ministra margrabiego 
Lucchesiniego, zapomniał ubrać się w pas złotolity, a 
następnie w roztargnieniu podejmował margrabiego i 
wszystkich gości jakby był gospodarzem, wydawał roz­
kazy cudzej służbie; że innym razem przyjechawszy do 
starościny żmudzkiej, pani Chodkiewiczowej, późną



nocą, idjął z siebie kontusz i zaczął się rozbierać do 
łóżka, jakby był u siebie—wszystko to nie tyle dowo­
dzi roztargnienia, jak wypadek, który nam obecnie 
opowiadano.

W jednej z tutejszych świątyń, po odbytym obrząd­
ku ślubnym, gdy panna młoda odprowadzoną już zo­
stała od ołtarza, a pan młody znalazł się przed kare­
tą, do której wedle zwyczaju winien był wsiąść z na­
rzeczoną aby się udać na gody weselne, nastąpiła dzi­
wna pomyłka, gdyż pan młody podał rękę starszej 
druchnie i chciał z nią pojechać.

Druchna się opierała, pan młody nalegał.
Nareszcie znalazła się panna młoda i wszystko wró­

ciło do porządku.
Godowi goście przypisywali całe to nieporozumienie 

ciemności panującej przed Kościołem i krótkiemu 
wzrokowi oblubieńca. Rzeczywiście miało to być roz­
targnienie, któremu podobno ów nowożeniec często 
niegsl

= Współ-redaktor „Niwy" p. Henryk Sienkiewicz, 
otrzymał od p. Prota Lelewela kilkanaaście własno­
ręcznych listów, Mickiewicza pisanych do Joachima 
Lelewela w różnych czasach pomiędzy rokiem 1818 i 
1830. Listy te niewydane dotąd, ukażą się wkrótce 
w „Niwie" z objaśnieniami p. Sienkiewicza. Będzie to 
ważny przyczynek do biografji najznakomitszego 
z poetów polskich.

= Przez otwarcie linji kolei Brzesko-Kijowskiej, 
ruch msz przewozowy i wywozowy wzrósł niesłycha­
nie. Pomiędzy innemi naprzykład Warszawa obecnie 
zaopatruje się w owoce południowe i inne delikatesy 
przeważnie w Odessie.

= Wczoraj odbyło się zwykłe zebranie w Towa­
rzystwie muzycznem, którego urządzeniem zajął się 
członek dyżurny p. Wł. Górski.

= Pan L. Szczerbowicz-Wieczor rzucił ważny 
przyczynek do kwestji bieżących w dziełku zatytuło- 
wanem „Zagadnienia i kierunki." Pracy tej poważnej 
wyszła obecnie część I i zawiera: uwagi ogólne o kie­
runkach, zdania o religijności, uczuciu religijnem i 
moralności, o znaczeniu wyrazów, o wstręcie do filo- 
zofji, wreszcie traktat o duszy. Rzecz cała, w formie 
jędrnej i wcale przystępnej, pełna nowych poglądów i 
spostrzeżeń napisanych z godziwego stanowiska, po­
winna doczekać się rychłej krytycznej oceny i uzna­
nia. Drukowana poprzednio w „Kronice Rodzinnej" 
zyskała zasłużony rozgłos.

= Wisła to dziś rzeczka iście malusia!
Większa połowa jej dawnego koryta świeci dziś bie­

luchnym piaskiem, mniejsza toczy fale sięgające zale- 
dwo sześć stopni niżej zera. Komunikacja statków 
parowych dawno niemożliwa, a i do drugiego brzegu 
czółnem przybić trudno.

Drzemią więc „Kurjery," „Kopernicy," „Gondole 
londyńskie" i „Twardowscy."

= Wspominaliśmy w czoraj o założeniu bruku że­
laznego na Nalewkach i Muranowie. Na przestrzeni tej 
wartoby jednak przedewszystkiem pomyśleć o napra­
wie asfaltu, szczególniej na Nalewkach aż ku Nowolip­
kom. Chodnik jest już całkiem zbity, tak, iż się po ce­
głach stąpa. Przed zimą godziłoby się celem ochro­
nienia od możliwych wypadków poddać bruk ów do­
kładnej naprawie.

= Przed kilkoma dniami w sali Towarzystwa Za­
chęty sztuk pięknych, drobny na pozór wypadek spra­
wił wielkie poruszenie umysłów.

Oto do galerji wystawowej nadszedł obraz p. Kazi­
mierza Szolce zatytułowany: „Ulica Trastevere w Rzy­
mie “

Zdarzenie samo z siebie nader niby zwykłe. Wszak 
na wystawę niemal co tydzień nadchodzi, kilka obra­
zów, a choć ten o którym mowa odznacza się i po­
prawnością i kolorytem — nic znów nie ma w sobie 
takiego, coby go za obręb spotykanych na wystawie 
stawiać mogło.

Zkądże więc poruszenie w tłumie oglądających go 
widzów?

Powtarzamy jeszcze raz, drobna na pozór okolicz­
ność: biała karteczka papieru na której szacunkowa 
cyfra obrazu oznaczona na rs. 60 została wypisaną.

Publiczność przywykła do ewangelicznych znaków 
trzech cyfr, które przy lada obrazku spotykać zwykła, 
nie mogła pojąć tą rażą zkąd zmodyfikowanie takie 
ceny nastąpić mogło.

Obejrzawszy więc sam obraz, poczęto oglądać jego 
ramy.

I ramy takie jak u innych!
Zkądże więc taka zmiana?
— Ba! podjął ktoś z tłumu, nasi artyści oceniają 

słono swe prace, bo mało ich sprzedają.
— Dla tego właśnie mało sprzedają, zaoponował 

ktoś drugi, że wysoko obrazy cenią.
— Obrazy jak obrazy, ale rachują sobie słono za 

złocone ramy, ozwał się głos trzeci.
— Dobrze to wszystko dobrze, zakonkludował znów 

głos drugi, ale „ulica Trastevere" ma te same warunki, 
co inne obrazy, nawet takie same złociste ramy, a je­

dnakże kosztuje o czwartą część tego, co naprzykład 
ten krajobraz morski. Jestto bardzo dobry przykład.

I w istocie mówiący to, miał po części słuszność,— 
Pan Szolce niskiem stosunkowo ocenieniem swej pra­
cy, zwrócił powszechną uwagę publiczności, która ma­
jąc często do czynienia z wystawą Zachęty sztuk pię­
knych, musiała zawsze patrzyć na znajdujące się tam 
obrazy jako na owoc dla siebie, czyli inaczej dla swej 
kieszeni zakazany.

Zdania nawet samych artystów o ileśmy pod tym 
względem mieli sposobność je słyszeć, zgadzają się ną 
to, że często bardzo wymagania produkujących na 
wystawie swe prace, są wygórowane.

= Książe Jan Tadeusz Lubomirski powrócił z za­
granicy.

— (Art. nad.) Szanowny Redaktorze!
W numerze 221 z dnia 9go b. m.. w korespondencji 

z pod Bodzanowa, ze wszech miar jak zawsze poży­
tecznej, mimo woli zapewne dotknięte zostały wybo 
ry do Władz Tow. K. Z., że mamy Radców Dyrekcji 
bez ziemi i że piszącemu tę korespondencję ofiarowa­
no korczyk owsa za danie kreski wyborczej. Ofiaro­
wanie tego korca mogło być w przyjaznym żarcie 
proponowane, boć niepodobna przypuszczać, aby sam 
o sobie głosił korespondent, że takowy rzeczywiście 
dostał. Co zaś do Radców bez ziemi, to gdy kore­
spondent publikuje, ie o treść a nie o formę idzie, 
to pocóż dotykać tych co pragną usługi swoje odda­
wać może i dla potrzeby, a pozbawieni losami stawie­
nia własnej hypoteki, zasłużyli swoją przeszłością, że 
dobry przyjaciel za nich stawia odpowiedzialność, na­
leży się raczej dodatni dla nich szacunek i spółczu- 
cie a nie wyzywanie publiczne.

B. Obywatel ziemski J. N. J.
= Alhambrę opuścili Włosi ustępując miejsca nad­

ciągającym... Niemcom. W języku Szylera i Getego 
śpiewać tam będą kuplety I

= Wczoraj wieczorem w kantorze Handlowo Komi­
sowym S. Ostrowskiego i Sp. odbywała się próba o- 
świetlania gazem naftowym o której bliższe szczegó­
ły podamy jutro.

= Kaliszanin otrzymuje z okolic Warty wiadomość 
o pożarach, za którą jednak nie ręczy. Podług tego 
doniesienia z dnia 15 na 16 w majątku Gać, spłonęły 
wszystkie gospodarskie budynki, w Tomisławicach 
stodoły ze zbożem i kilka stert, w okolicach Dobrej 
również pożar spostrzeżono.

— (Art. nad.) Szanowny Redaktorze! Jeżeli często 
zanosim publiczne zażalenia na dorożkarzy, nie powin­
niśmy również przemilczeć faktów na ich korzyść prze­
mawiających.

Dnia 3go b. m. wróciłam wieczór kurjerką Radom­
ską; dość powiedzieć, że karetką pocztową awięcstru- 
dzona i znużona. Trudno mi było pamiętać o wszyst­
kich pakiecikach jakie miałam przy sobie; niewiedzia- 
łam zatem o stracie, kiedy nazajutrz rano zjawia się 
w mieszkaniu moim dorożkarz, który mię przywiózł 
z poczty i oddaje mi parasolkę nie chcąc przyjąć za to 
żadnego wynagrodzenia. Czyn ten powinien być wzo­
rem dla innych kolegów tego poczciwego człowieka, 
którego postępek zasługuje na publiczne ogłoszenie. 
Nr. dorożki 21.—Stała prenumeratorka /. N.

= Bilety na koncert studentów Uniwersytetu od 
dziś nabywać można w Księgarniach: pp. Gebethnera 
i Wolfa, UngraiBaoarskiego, Orgelbranda i Sennewal- 
da. oraz w cukierniach: pp. Toura, Kocha i Janowskie­
go po cenie rs. 3, 2, 1 r. 50 k. i gakrja po kop. 50.

= Naznaczone mi rs. 3 jako wynagrodzenie za zna­
lezione pieniądze, przeznaczam na szpital Śgo Jana 
Bożego, „postąpienie bowiem Pana .... uważam za nie­
właściwe.— Adam Peplowski.

— Głowiński, ubogi bileter na galerji Teatru Roz­
maitości, uprasza wypożyczającego od niego w zeszły 
piątek lornetkę o zwrot takowej lub o wskazanie oso­
by, której ją oddał.

— PanuG.H.— Kranów wodnych można będzie wię­
cej urządzić dopiero za wprowadzeniem wodociągów 
w Warszawie. Szafeczki zdają nam się niepraktyczne, 
nadużywanoby je bowiem z psoty. Projekt ten zresztą 
wzięły już władze pod rozwagę.

eg W zeszłą niedzielę, t. j. dnia 18go b. m., we wsi 
Strzelce, pobłogosławiony został w kościele miejsco­
wym, o godzinie 7-mej wieczorem, związek małżeński 
zawarty między p. Andrzejem Czerniejewskim, z War­
szawy, a panną Józefą Iłowicką, we wsi Niedrzewie, 
w powiecie Kutnowskim, przy rodzicach zamieszkałą. 
Błogosławieństwa tego aktu ślubnego wobec zgroma­
dzonych Rodzin obojga Nowożeńców, oraz licznych 
Przyjaciół, dopełnił JX. Nowakowski, proboszcz pa- 
rafji Strzelce.

— Sprawa przełożonej klasztoru Mitrofanji, która 
od tak dawna budzi interes russkiej publiczności roz­
poczęła się obecnie w sądzie okręgowym moskiew­
skim.

— Niedawno w Podolsko spełniła się godna uwr 
zbrodnia.

Młoda, piękna 18sto-letnia dziewczyna włościańiK* 
wyszła za mąż za parobka z tejże wsi. Oboje byli bar­
dzo ubodzy, żona pocieszała męża, że jej należą się 
jakieś pieniądze, złożone w kassie miejskiej przez 
jej wuja.

Gdy mąż począł nalegać na nią, aby pieniądze ode­
brała, wtedy młoda dziewczyna postanowiła spełnić 
zbrodnię.

W sąsiedniej wiosce mieszkała stara żebraczka, o 
której mówiono, że jest bardzo bogatą.

Tę właśnie staruszkę wybrała sobie jako ofiirę.
Razu pewnego, gdy stara żebraczka powracała 

z miasta, gdzie chodziła za kwestą, młoda dziewczyna 
przydybawszą ją, kilkoma uderzeniami pałki, powali­
ła na ziemię, myśląc, że stara już nie żyje. Zrewido­
wała odzienie znalazła 62 ruble, cały majątek staru­
szki, nagromadzony staraniem całego życia.

Pozostawiona żebraczka na drodze, po kilku chwi­
lach przyszła do przytomności, lecz za kilka dni zmar­
ła w szpitalu miejskim, zdążywszy rozpowiedzieć 
szczegóły zbrodni.

— Dnia 6 b. m. w Tulę, na placu gdzie pomieszcza­
nymi są składy zboża, z niewiadomej przyczyny wy­
nikł pożar. Ogień zaczął się o godzinie lOtej wie­
czorem, do rana spaliło się już 12 domów i wielka 
ilość zboża. Szkody ztąd wynikłe, nie są jeszcze obli­
czone dokładnie, albowiem dnia 7 b. m. ogień się da­
lej szerzył.

Kronika Zagraniczna.
(!) Kraków 19 października. Na asfaltowym bruku 

krakowskim nie wiele zebrać możemy dziś nowinek... 
Chyba o samym bruku dałoby się cokolwiek powi's 
dzieć. Pękają marmurowe i porfirowe płyty pod ude­
rzeniem toporów a w miejsce ich leje się asfalt naoko­
ło rynku... Pessymiści twierdzą, że zbytek to niepo­
trzebny, bo za te 20 i kilka tysięcy złr. można było 
wiele fatalniejszych dziur załatać w kożuchu, a nie 
przypinać doń kwiatka!...

Optymiści naszego grodu cieszą się z podwyższenia 
subwencji dla teatru. Pobierać on będzie mocą uchwa­
ły sejmowej 8,000 złr., podczas gdy dotychczas pobie­
rał tylko 5,000. Uchwałą tą aprobowano dzisiejszy 
kierunek dyrekcji, zasługującej rzeczywiście na wszel­
kie uznanie.

Obecnie po wystawieniu kilku nowych sztuk, obsa­
dzonych doborowym personalem dyrekcjaprzygotowała. 
Andromakę Racina, Dianah Barrierea, Im dalej, tern 
gorzej (Peo resta que estabe) Calderona, w przekła­
dzie hr. Koziebrodzkiego. Przed dwoma dniami ode­
grano Księcia niezłomnego, w którym p. Ładnowski 
złożył nowy dowód swego talentu. Mówią coś także 
o Homarze, czego jednak słyszeć nie chcemy...

Wkrótce ukaże się pierwszy zeszyt miesięcznika p. 
n. „Przegląd krytyczny" pod naczelną redakcją dr. 
Wincentego Zakrzewskiego, profesora uniwersytetu. 
Potrzeba takiego pisma dotkliwie uczuć się dawała.

Oto działy wciągnięte w zakres działalnośsi tego 
organu: teologja i historja kościoła, filozofja, pedago- 
gja (pisma dla ludu i dzieci) historja i jej nauai pomo­
cnicze: geografja, i entografja, archeologja i sztuka, 
prawo, nauki społeczne, rolnictwo, leśnictwo, techni­
ka, handel i przemysł, matematyka i fizyka, nau’ i 
przyrodnicze, nauki lekarskie, językoznawstwo i hi- 
storja literatury, powieści i poezje, bibliografja i roz­
maitości. Z tych działów umieszczać będzie pismo 
gruntowne przeglądy krytyczne, pisane przez specja­
listów.

Vedremo!

X Na wybrzeżach Jutlandyi złowiono w tych dniach 
w morzu flaszkę, która zawierała kartkę z następują­
cym napisem: „Dnia 26 sierpnia 1874. Statek „Auro­
ra" z Ćalmaru, kapitan Steensoe. Niesieni jesteśmy 
falą w wielkiej łodzi. Jednego majtka już porwała fa­
la. Jeśli w przeciągu dwunastu godzin nie spotkamy 
okrętu, któryby nas przyjął, czeka nas taki sam los. 
Zdajemy się na Boga. Steensbe." Nieszczęśliwi! nie 
znaleźli widać pomocy, gdyż dotąd nikt z osady okrę­
tu „Aurora “nie wrócił do Calmaru.

X W dniu 30tym września miały miejsce oryginał 
ne wyścigi dwóch balonów. Dwóch aeronautów francu­
skich Sierele i Bedez, założyli się o znaczne sumy, któ­
ry z nich prędzej napełni balon i dokona podróży na­
powietrznej. Podczas podnoszenia się balonów, obaj 
aeronauci, będący zarazem wybornemi akrobatami, 
wykonywali ćwiczenia ekwilibrystyczne na trapezie. 
Zwyciężył Sierele, którego balon dosięgł 7000 stóp 
wysokości w przeciągu 5 minut.

X W Krakowie, p. Waliszewski, świeżo zaangaz- 
wany tam z towarzystwa pana Teksla, występo­
wał w rolach : Kopjisty w sztuce pod tym tytułem, 
Króla w „Hamlecie," iCboryńskiego w„Pozytywnych.“ 
Dyrekcja Krakowskiego Teatru jest z p. Waliszew-
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skicgo zadowoloną, a krytyka odzywa sig o nim z u- 
knaniem. 
f + Jutro, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Julji 

z Florenckich Iniarskiej, odprawione będzie żałobne 
Nabożeństwo w kościele Śgo Antoniego, o godzinie lOej 
rano; na które pozostały mąż, Krewnych i Przyjaciół 
zaprasza. —14830 —

4- Ś. p. Antoni Kotarski, emeryt, po długich cier 
pieniach onegdaj zmarł. Eksportacja zwłok nastąpi 
jutro o godzinie 4ej, z kościoła Śgo Karola Boromeu- 
sza, na cmentarz Powązkowski; na którą kdlega nie­
boszczyka, Kolegów, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

4- Ś. p. Agnieszka z Rachockich Brochocka, żona 
byłego obywatela dóbr ziemskich w gubernji Płockiej 
położonych przeżywszy lat 4 dnia 19 b. m. opatrzo­
na ŚŚ. Sakramentami rozstała się z tym światem. 
Stroskany mąż wraz z dziećmi zmarłej, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na Nabożeństwo 
żałobne za spokój zmarłej o godzinie 10-tej rano 
jutro t. j. w piątek o godzinie 10-tej rano w kościele 
Ś-go Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej odbyć 
się mające, jak również na wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz powązkowski, które nastąpi z tegoż kościo­
ła i tegoż dnia o godzinie 4 tej po południu.

-4- Jadwinia Krysińska,córka budowniczego, w wie­
ku lat 3, onegdaj zmarła. Eksportacja jej zwłok od­
będzie się jutro o godzinie 4ej po południu, z kościoła 
W W. ŚŚ. na Grzybowie, na cmentarz Powązkowski.

-j- W dniu 7 b. m. w Sosnowicach stacji drogi że­
laznej Warszawsko-Wiedeńskiej jako w bolesną rocz­
nicę skonu ś. p. syna mego Józtfa Cieńskiego, b. u- 
rzędnika tejże drogi odprawionem zostało w tamecz­
nym kościółku za spokój jego duszy żałobne Nabo­
żeństwo, a następnie poświęcenie pomnika, na wiecz­
ną pamiątkę przez nas zmarłemu wystawionego; za 
najwyższy więc poczytuję sobie obowiązek, wszystkim 
Kolegom zmarłego, którzy w tym smutnym a tak bo­
lesnym dla nas obrzędzie, z prawdziwem koleżeńskiem 
uczuciem towarzyszyć raczyli; w szczególności zaś tym, 
którzy w szlachetnem uczuciu ludzkości pojmując 
(w całem znaczeniu tego wyrazu), boleść strapionego 
ojca i pozostałej wdowy, do położenia zmarłemu tej 
ostatniej pamiątki, tak chętnie się przyłożyli. Składa­
my tym wszystkim serdeczne podziękowania i wdzię­
czność niewygasłą.—F. Cieński ojciec,—Józefa Cień- 
*ka wdowa. —14856—

— W dniu 20 b. m., Romuaidiio syn jedynak Stani­
sława i Balbiny Gliicksohn, w 6 roku życia, po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie przeniół sig do wieczności. 
W głębokim smutku pogrążeni rodzice, zapraszają 
Krewnych, Znajomych i Przyjaciół na wyprowadzenie 
zwłok w dniu dzisiejszym o godzinie 2 z południa 
z mieszkania przy ulicy Królewskiej Nr 31 nowy, na 
cmentarz Wyznania Mojżeszowego odbyć się mające. —MEmm—amMBiaMSMBO—

Wiadomości Polityczno.
„Tagespresse“ wiedeńska donosi, że poseł duński 

p. Quaade na zażalenia zaniesione do ministerjum 
spraw zagranicznych w Berlinie w przedmiocie wyda­
lania i obywateli duńskich ze Szlezwigu otrzymał ust­
ną tylko wprawdzie ale bardzo uprzejmą i zadawal- 
niającą odpowiedź. Przyznano ze strony Niemiec mo­
żliwość popełnienia jakowych błędów przez władze 
miejscowe i oświadczano gotowość do zadośćuczynie­
nia, skoro tylko rzeczywistość fiktów stwierdzoną 
zostanie. Dodano do tego zapewnienie, że rząd nie­
miecki szczerze pragnie zachować niezakłócone ni- 
czem dobre stosunki z Danją.—„Tagespresse“ dóda- 
je, że to oświadczenie urzędu spraw zagranicznych 
wywołało żywe zadowolenie w sferach rządowych 
w Danji. Sądzimy, że żywszą jeszcze byłaby uciecha 
z załatwienia sprawy północno-szlezwidzkiej— z czem 
jakoś ks. Bismarck zwleka nie zupełnie ku zadowole­
niu strony, z którą żyć pragnie w dobrych stosun­
kach.

Z Hiszpanji donoszą o nic prawie nieznaczącem 
rozbiciu oddziału z 1,000 karlistów, których wojska 
rządowe nagle w nocy zaskoczyły. W Nawarze samej 
wojska D. Karlosa uderzyły na Leria, ale zostały od­
parte. Depesze rządowe mówią o rozstrzelaniu w o 
bozie karlistówskim wielu oficerów za niesubordy­
nację.

Statek „Nieve“ opuszczony przez swego kapitana 
wydany został w przystani Socoa władzom hiszpań­
skim, którym Francja zaczyna okazywać większą niż 
dotąd względność i sprawiedliwość w zadawalaniu ich 
żądań. Wszyscy karliści których internowania zażą­
dał reprezentant Hiszpanji wydaleni zostali za Loarę, 
t. j. do części Francji na północ i wschód od tejże rze­
ki położonej. Przewidują, że Francja po nocie hi­
szpańskiej nie zechce już usunąć Nadaillaca nabierają 
znowu pewności. Fakt nie jest jeszcze urzędowym, 
wszelako jeden z dzienników blizko zarządu cen- 
f ’ ' " ’.....................  ' '
na swojej posadzie.

Dzienniki podają już treść orędzia jakiem marsza­
łek chce zągaić posiedzenia zgrom, narodowego w d. 
30tym listopa r. b. Nie sądzimy, aby Mac-Mahon mógł 
w ten sposób, jaki mu przypisują, odezwać się do re­
prezentantów narodu, któremu władzę swoją na lat 7, 
przy pomocy Brogliego narzucił. Orędzie zapowiadane 
mieściłoby w sobie Krytykę samego siedmiolecia, do­
wodząc, że władza marszałka jako tymczasowa, niema 
racji bytu, a zorganizowana stanowczo musiałaby 
przybrać charakter republikański, od jakiego dziś 
wszelkiemi siłami obronić się pragnie. W orędziu ma 
być między innemi powiedziane, że wybory do rad ge­
neralnych i municypalnych skutkiem samych okolicz­
ności stały się wyborami politycznemi. Ważną jest 
rzeczą odjąć im to znaczenie na przyszłość. Opinja 
publiczna w obec chwili, jak jeszcze nigdy nie było, 
porozpadała się na najrozmaitsze kierunki. Republi­
kanie niezgodni w poglądach, na liczne obozy podzie­
leni, ale w sposób godny podziwu zorganizowani, w wy­
borach pomienionych odnieśli zwycięztwo nad przeci­
wnikami rzeczypospolitej, występującymi we wzajem- 
nem odosobnieniu. Co gorzej, miejscami nawet konser­
watyści trzymali z nimi i dopomagali im do zwycięz- 
twa nad własnymi swymi współwyznawcami politycz­
nymi. Stwierdzić należy opłakany zamęt w stronnictwie 
zachowawczem: nie pozwala on na ugruntowanie osta­
teczne jakiegobądź rządu. Prezydent po takiem przed­
stawieniu faktów wystąpić ma przed zgrom, narodo­
we z żądaniem, aby mu władzę zorganizowało bez­
zwłocznie, stronnictwa zaś wzywa, aby zaprzestając 
wszelkiej propagandy dały krajowi czas do zastano­
wienia się i wyrobienia w sobie poglądu na formę rzą­
du, jakąby wybrać należałopoza namiętnościami stron- 
niczemi. Orędzie takie powiedziałoby wyraźnie, że re­
publikanie mają za sobą opinję Francji, akonserwaty- 
ści znajdują się w mniejszości. Jedynie logicznem by­
łoby w takim stanie ogłoszenie rzeczypospolitej.

Minister wojny w Danii, przedstawił izbie deputo­
wanych ludowych projekt fortyfikacji na Zelandji, Fio- 
nii i w Jullandji. Kopenhaga ma być nowemi jeszcze 
portami silnie od strony morza obwarowana. Waro­
wnie te mają być wzniesione w interesie pokoju euro­
pejskiego.

W Czechach dnia 20 b. m. odbywały się wybory do 
rady państwa w 17 okręgach przez ludność czeską za­
mieszkałych. W 13 okręgach Młodzi Czesi postawili 
kandydatów swoich niezależnie od Czechów Starych, 
z którymi coraz dobitniej współzawodniczą. Obie stro­
ny od czasu wejścia siedmiu Czechów młodych do sej­
mu, obrzucają się wymysłami, które z radością notują 
w kolumnach swoich dzienniki centralizmu. Jedna 
strona wyrzuca drugiej zdradę kraju, odstępstwa od 
sprawy czeskiej. Wybory wtorkowe przekonają, o ile 
opinja wzmogła się w sympatjach dla stronnictwa za­
lecającego zerwanie z polityką bezwzględnej bier­
ności.

Powstanie w Chanacie Kokańskim zajmujące obe­
cnie uwagę Europy, trwa już przeszło od dwóch lat, 
a przyczynami swemi sięga o wiele dawniejszych. Dzi­
siejszy Chan Chudodżar, wyniesiony na tron w roku 
1841 przez współplemienników swoich, Kirgizów kip- 
czackich, którym przywodził Muzułman—Kul, jest sy­
nem Szyr Alego, władzcy Afganistanu. Wkrótce po 
objęciu rządów, Chudożar przerzucił się do Sartord, 
plemienia spokrewnionego z Persami i zamieszkują­
cego Chanat pospołu z ludnością kirgizką. Obie naro 
dowości zostawały oddawna ze sobą w nienawiści. 
Protektor i opiekun chana, wyżej wspomniany muzuł­
man Kul padł pod nożem siepaczy tajemnie nasadzo­
nych przez panującego, który mu winien był władzę 
w Kokanie. Oburzony tern morderstwem własny brat 
chana Mollach-chan, stanął na czele ni- zadowolonych 
Turkomanów chanatu i wypędził Chodożara do Bu- 
charji. Emir bucharski wówczas panujący, ujął się za 
strąconym chanem, lecz wojska j -go prędko pobite 
zostały i tron kokański dostał się Mollachowi. Nowy 
władca nie długo cieszył się powodzeniem: zamordo­
wano go. Władzę w chanacie ujął w silne ręce wezyr 
zabitego ńlem Kul. Za jego rządów w latach 1862 
i 3 wybuchnęło w Małej Bucharji, zostającej wówczas 
pod władzą Chińczyków ogólne powstanie wszystkich 
mahometan przeciwko Państwu Niebieskiemu. Alem- 
Kul posłał swoim współplemletmikom wschodnim po­
siłki zbrojne pod wodzą Jakuba beka czy też beya. 
Ten Jakub przepędził Chińczyków i osadził na tronie 
nowo-wytworzonego chanatu kaszgarskiego, jakiegoś 
potomka Chodży, który miał prawa historyczne do 
władania Kaszgarją. Ale po niedługim czasie Jakubo­
wi nie podobał się nowy władzca; usunął go więc 
i sam miejsce jego zajął. Korzystając z niesnasek 
i niepokojów rozdzielających chanat kokański, zerwał 
wszelkie legalne węzły zależności od Alem-Kula i ogło­
sił się naczelnikiem wojujących (Attalik gafa). Jakub 
jest do dziś dnia chanem Kaszgaru, t. j. całego wscho- 

---------  „„— „ | dniego Turkestanu i używa ciągle szumnego tytułu, 
tralnego stojących twierdzi, że Nadaillac pozostanie w którym przebija się żądza zapanowania z czasem 
na swojej posadzie. ‘ nad wszystkiemi stepami Turkomanów.

Kiedy Jakób przy zdolnościach energi i męztwie 
fundował sobie władzę w nowym chanacie, w Koka­
nie tymczasem wybuchnęła nowa rewolucja, w na­
stępstwie której po licznych przeprawach i zmiennych: 
kolejach walki Alemkul władający chanatem zginął 
w walce na territorium Taszkientu a Chudożar-Chan 
rzucając władzę nad tamecznymi kirgizami powrócił 
nazad do dawnego swego chanatu Kokańskiego. Rzą­
dy w tym drugim perjodzie jego władzy były niezno- 
śnemi dla Turkomanów, przeciwstawiających się 
irańskiego pochodzenia Sartom stałym podporom tro­
nu Chudożara. Kraj popadł w nędzę pozbył się zu­
pełnie ruchu handlowego. Niezadowolenie rosło co­
raz bardziej po aułach kirgizkich. Odmawiano naj­
pierw podatków — to samo umiał robić i parlament 
angielski za Karola I — syn Chudożar zarządzający 
okręgiem najbitniejszym i najzuchwalszym użył odra- 
zu gwałtownych środków przymusu. Te nie pomogły. 
Chan wchodząc niby na drogę pojednania wezwał do 
siebie 40 znakomitszzch z opozycji dla załatwienia 
z nimi, nieporozumień. Wezwani stawili się na żąda­
nie władzy. Ten kazał ich podstępnie wymordować. 
Działo się to w zimie z r. 1872 na 3. W jednej chwili 
wybuchnęło powstanie.

Powstańcy zwrócili się o pomoc do Jakuba-beya. 
Nagląco jej potrzebowali. Chudożar tłumił ruch 
z okrucieństwem niesłychanem. Setkami całemi tę­
piono ludność. Nie mogło być inaczej na wschodzie 
i za jednego winnego dziesięć niewinnych życiem płacić 
musiało. Częstokroć wystarczającem było proste po­
dejrzenie, poszept pochlebstwa lub chciwości. Na 
wiosnę roku bieżącego sam szwagier Chana Bater zo­
stał schwytany i ścięty. Szeregi powstańców pomna­
żały się niechętnymi, których Chan przysparzał sobie 
z dniem każdym. Obmyślono kandydata do tronu: 
16-letniego Abdu-Karyma; zorganizowano się w kilka 
oddziałów—bezładnych oczywiście - i od początku lata 
wyczekiwano czynnej pomocy ze strony Jakuba-beka. 
Pomoc ta nie dopisała: Jakub bowiem sam zajęty 
walką z chińczykami, kokańcom posiłków posłać nie 
mógł. Zostawieni samym sobie powstańcy nie wiele 
dokazać mogą i bardzo prawdopodobną już jest wia­
domość, że w trzech potyczkach pobici już zostali 
przez wojsko Chudożara. Powstanie wszakże w tej 
chwili jeszcze wrzeć musi. Wypadki te rozgrywają 
się o kilkanaście mil tylko od granic gubernatorstwa 
turkestańskiego.

Wiadomość o ustaniu rewolucji w rzeczypospolitej 
argentyńskiej pomimo to iż zasługiwała zupełnie na 
wiarę, okazuje się teraz fałszywą. Owszem, powstańcy 
na chwilę tylko odstąpili od stolicy, pod którą podeszli 
byli ze zbyt małemi siłami i gotują się do nowego 
napadu. W dniu wysłania ostatniej wiadomości pó­
źniejszej od podanego we wtorek telegramu prezyden­
ta Sarmiento, prowincja Buenos-Ayres, do której na­
leży stolica, znajdowała się w ich ręku. Dowódzcy: 
Rivas, Borger i Avedor, usiłowali połączyć się z jene­
rałem Mitre, który maszerował na Buenos-Ayres. Po­
przednie doniesienie chciało go mieć zbiegłym 
Montewideo. Wiele statków wojennych przeszło do 
powstańców; jednego z nich nie chciał przytrzymać 
rząd brazylijski i swobodnie odpłynąć mu dozwolił. 
Władze konfederacji argientyńskiej są w wielkim k/o- 
pocie. Według zapewnień Sarmienta, wojska rządowe 
wraz z gwardią która dochowała wierności, wynoszą 
do 50,000. Byłaby to siła wystarczająca, gdyby ją 
tylko wojskiem nazwać było można. Niewiadomo z ja­
kiego tytułu nad całą armją objął dowództwo były 
prezydent Sarmiento Początku rewolucji szukać na­
leży w wyborach na prezydenturę. Dwanaście pro­
wincji wybrało Avellanadę, popieranego przez Sar­
mienta, jedna tylko Buenos-Ayres, jenerała Mitre, 
który wybór ten uważa za obowiązujący całą konfede­
rację, i twierdzi, iż przeciwnicy jego dopuścili się fał­
szowania głosów w innych prowincjach.

Depesze telegraficzne.
Warszawa d. 22 października godz. 12 w poi.
Berlin 21-go. „Provinzial Correspondenz'1 mówiąc 

o’ostatecznych wnioskach delegowanych na konferen­
cjach brukselskich, doda je uwagę, że rząd cesarza 
Wilhelma, który sympatyzował ze szlachetnemi zamia­
rami Cesarza Aleksandra, w projekcie do prawa o 
landsturmie stanął zasadniczo na gruncie deklaracji 
brukselskiej i nadal popierać będzie stanowczo prze­
prowadzenie wielkiej myśli Cesarza Aleksandra.

Berlin 2 I-go — „Provinzial- Correspondenz“ donosi 
o zwołaniu sejmu na 29 go października. Uroczystość 
otwarcia dopełni osobiście sam cesarz. Sejm ma się 
zajmować między innemi ustanowieniem etatu cesar­
stwa, obradami nad ważaemi prawami z dziedziny są­
downictwa i prawami o bankach.
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I ja też czuję olbrzymie popędy 
I wolę która świat cały ogarnie;
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Myśl ma w wszechwiedzy utkwiona głębinie 
Gotuje ludziom odkryć bankiet suty...
I dla mnie staną, otworem świątynie 
W których króluje genjusz z złota kuty. 
Gdzie ja nie dojdę!... czego nie uczynię?!...

Siłacze czoło zdobywają wszędy....
Na bok maluczcy! wam w prochu ledz mar. 

nie!...

Dziś wiek postępu, dziś rozum i siła 
Zawarły sojusz z bogactwem i sławą, 
Cała się ludzkość z pieluch wyłoniła 
Z przeszłością walkę poczynając krwawą.

Ostrygi Holsztyńskie 
codziennie świeże nadchodzą do Skła­
du '-'in i Delikatesów Al. Boquet, 
w gmachu Teatralnym.

— 12241 —

WINOGRONA
Badeńskie kuracyjne

zupełnie słodkie, codziennie nadchodzą do Składu Win A- 
leksandra Bocąuet w gmachu Teatralnym.

12 — 13698 —

Sery Brie i Neuchńtel
poleca handel Ant. Stcpfcowakiego.

75
l. 133%.

Świeży transport
Konfitur Moskiewskich

z fabryki Abrykosowa, suchych i w syropach w najlep- 
szym gatunku, a mianowicie: Fru'ts Glasse w ozdobnych 
pudełkach różnej wielkości, Farałasz na funty, Marmolada 
w pudełkach i na funty z różnych owoców Karmelki owo­
cowe, Kenfitury w syropie i Soki z różnych owoców, otrzy. 
mał Skład Win i Delikatesów Aleksandr* Bocąuet, 
w gmachu Teatrelnym. 2—3 - 14711 —

Rzeczywista wyprzeda* Garderoby męs­
kiej.

Mając zamiar w mojej pracowni krawieckiej, 
z powodu zwiększającej się liczby Szanownych 
rP. Klientów, wykonywać roboty z Materjałów 
francuskich i angielskich świeżo sprowadzonych 
jedynie na zamówienia, postanowiłem urządzić 
zupełną wyprzedaż garderoby męzkiej świeże­
go fasonu (gdyż mój Zakład dopiero od roku 
egzystuje), elegancko odrobionej i z wyborowe­
go materjału. Wyprzedaż ta o 20% niżej trwać 
będzie do 1 Grudnia r. b., o czem mam honor 
Szanowną Publiczność zawiadomić.

Artur Frycze.

Kapelusze Damskh
w najświętszych fasonach, kwiaty i pióra Pa­
ryskie, ciepeczki, ubranka, ozdoby dżetowe, ma- 
terjaly wełniane na zimowe suknie, czarne je­

dwabne materje, kaszmiry i t. p, poleca J 

Magazyn Mód i Nowości

Salami prawdziwe włoskie. — Likier jułbski Ma­
raschino. — Lkier Holenderskf Curacao: Douoie-orange, 
Sec, Groene i Witte; oraz Ser Limburgski oryginalny 

otrzymał Handel

Sowińskiego i Szulca 
dawniej E. KOELICHEK 

przy rogu ulicy Długiej i Przejazd.
— 1—2—13844

Operatorka odcisków.
Po powrocie z zagranicy

Podejmuje się operacji takowych. Najboleśniejsze i za­
dawnione odciski operuje bez bólu i użycia estrych narzę­
dzi w przeciągu 5 minut.

Osoby interesowane przyjmuje każdodziennie od godz. 10 
do 12 i od 2 do *. Ulica Warecka Nr 6 nowy, parter od 
frontu.—BIEŁIŃSK A._____ 1—6_____ —14321—

ulica Wierzbowa Nfr ».
Suknie damskie przyjmuję się do roboty tak 
własnych jak równie* i z dostarczonych mw- 

terjalów
Ceny bardzo przystępne.

 — 1-6—14822

Nowo otworzony iltagazyn 
Z PRACOWNIĄ 

UBIORÓW ULĘZKICH 
pod Anną J. KAMIŃSKIEGO i S-ki 

przy ul. Nowy-Świat w pałacu 
hr. Kossakowskiego Nr 17.

Zaopatrzony w znaczny wybór materjałów z fabryk 
krajowych jako też i zagranicznych, poleca się Sza­
nownej Publiczności, starannem wykończeniem wszel­
kich robót krawieckich, wchodzących w zakres gar­
deroby męzkięj. Gruntowna znajomość swojego fachu, 
w osobie kierującego robotami, służy rękojmią, iż 
rzeczony zakład, będzie w stanie zadosyć uczynić 
najwysaukańszem nawet żądaniom, co do . kroju, gu- 
stu i fasonu, według ostatniej mody. Magasyn 

jposiada te* zapas gotowego odzienia, w za 
stosowaniu do potrzeb bieżącego sezoau.

3—6 - 14497 —

■ <»
ulica Długa wprost Cerkwi 

ZAKŁAD CZYSZCZENIA PIIBZA 1 PUCHU 
jak poprzednio odbywa na poczekaniu czyszczeni* pie­
rza i puchu, pobierają od funta pierza kop. 5, pierza 
pomieszanego z puchem po kop. 7% i samego puchu po 
kop. 10. Tamże odbywa się sprzeda* pierza i puchu 
tak zwycząjnego jako i edredonowego.

3-4 — 14364 —

Półimperjały Kos. ra.— kop. —. 
Dukaty Holenderskie rs. kop. —. 
Pruskie tal. w bilet, rs.— k. — 
Austrjack.e] floreny w bilet, k. —. 
Obligi skarbowe loo rs., (od kup.) 
Listy Zast. 3 okresu I s. za v. ioo
Listy Zast. » okresu II s. za rs. ioo
Listy Zast. nowe 5 proc, s r. 1869. 
Listy zastawne m. Warszawy I s. .

» T.. »., >■ >’ II S. .

Listy Likwidacyjne rs. ioo  
Obligacje kolei żel. Terespołskiej . 
Bilety Banku Cesara. z r. i860. . . 
Nowa Roa. poż. prem. z r. 1864 . (

IS

M ■ , p

D » .. _
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę
A S— 1 Sm » A 1 4 f -w. W — 1_P <rv J ** -.1-1 m 1

Niektórzy Dystrybutorzy, nieżyczliwi fabry­
ce naszej, rozpuszczali pogłoskę, jakoby zakład 
nasz przestał wyrabiać papierosy znane pod 
nazwą; „SALONIKA." Jest to fahz wierutny, 
fabryka bowiem popularny ten gatunek w co­
raz większej ilości wyrabia i rosprzedaje.

Bracia Polakiewicz.
« 16 — 14159 -

nonn II P^ci żeńskiej, posiadająca bardzo biegle języki : 
UuUun ru8^U polski i francuski, poszukuje miejsca ko

* respondentki, zarządu domu, dozoru dzieci, lub 
do towarzystwa. Rekomendacje pewne może przedstawić, 
warunki bardzo przystępne. Adresy nadesłać można do 
Redakcji Kurjera pod lit. A. F. 2—3 — 14756 —

r " ... \

TKAVtt 1MMŁ1TIS1TOSCI.
Dziś: Robotnicy. — Nieszczęśliwi, — Babie lato. — 

Jutro: Księżna Jerzowa.— Biały gwoździk.
TEATR MIEŁKI.

Dziś: Twardowski, — Jutro: Lunatyczka.
KUM GIEŁDY WAMZAWBKDU

dnia 22 Października 1874 roku..

ostompl. , ( 
ż T. 1866 . 1 
ostempl. . (

Akcje Dr. żel. Warsz.-Bydgoskiej 
Akcje Gł. Tow. Ros. Dr. żelaznej. . 
Akcje Dr. żel. War.-Terespolskiej.. 
Akcje Banku Handl. War. rs. 250 .. 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz. 
Akcje W. T. ubezpieczeń od ognia 
Akcje kolei żel. Fabrycz.-Łódżkiej 
Akcje T. Łazienek i Łaźni soo . . . 
5% Listy zastawne rossyjskie. ...

Wartość kuponu bież, od List. Zast. kop,
Od Likwidacyjnych kop. 156%
Od Listów Zastawnych nowych kop. 166%
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 29% 
Berlin-, Weksel ioo tal. 8 d. rs. 105 k. 97% rs. 105 k. 67%. 
Londyn-, s m. i funt st. rs. 7 k. 17 rs. k.- 
Paryi-, Weksel 2 m. za 300 fr. rs. 86 k. 25 rs. — k. — 
Wiedeń: Wek. » m. za 150 w rs. 96 k. 75 rs. — k. — 
Akeje Banku Handlowego w Łodzi rs. —, żądano rs -

— Ceny targowe Warasawakie. Dnia 21 Paździer­
nika płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funtów 
smól, iordyn. od rs. —k. — do rs. —kop. — pstra i dobra 
rs. 5 kop. so do rg. 5 kop. 85, wyborowa rsr. 6 kop. — do 
rsr. 6 kop. 15 żyta wagi 232 do 240 funt, od rs. 4 kop- soda 
rs. 4 kop. 80, jęczmienia 2 i 4ro rzędowego rs. —-koP’ ~ *1° 
rs- —kop. —, owsa rs. 3 kop. 30 do rs. 3 kop. 40, groch poln. 
rs— kop. — do rs. kop. —, kartofli rs. 1 kop. 50 do rsr. i 
k°p. 65, siana od kop. 50 do 52%, słoma od kop. 22% 
do kop 25. ___

Stan powietrza.
Wczoraj wieczorem ciepła stopni —.—•• rano

st. 3 60, w południe st. 7.82. Barometr: 742 mm 
(W. deszcz).  

Profeaaorowl*W araza ważnego 
_____ niweraytetn w prowadzonych przez 

0 ""S” siebie klinikach, udzielają chorym przy- 
chodnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w nastę­
pujące dnie i godziny:

W chorobach chirurgicznych, codziennie od godziny 12 
de 1, w szpitalu Ś-go Ducha, Prof. Giraztowt.

W chorobach chirurgicznych, we środy i Piątki od go­
dziny 9 11, w szpitalu Dzieciątka Jezus, Profesor 
Kpsikski.

W chorobach wenerycznych i skórnych niewenerycz- 
nej natury, * Piątki od 11 do 12, oraz w cierpieniach 
gardła wenerycznej i nie wenerycznej natury, we 
Wtorki od 11—12, w szpitalu S-go Łazarza, Prof. 
Tract zetter. .

W chorobach ocznych, w Niedzielę, Poniedziałek, 
Wtorek, Czwartek i Sobatę od 1 do 2, a w Środę i 
Piątek od 12 do 1, w szpitalu S-go Ducha, Docent 
Wolfring.

W chorobach wewnętrznych, codziennie od g. 11 
do iż, w szpitalu Ś-go Ducha, Prof Łambl.

W chorobach wewnętrznych we Środy i Piątki, od 
godz. 12 do 1, w szpitalu Dzieciątka Jezus, Prof.

Burnusy, Dolmany, 
Palta okładane piórami, 

Suknie kaszmirowe 
czarne w wielkim wyborze poleca MAGAZYN 

J. Matuszewskiego, 
ulic* Miodowa Nr 2.

3-6 — 14169 —

Byleby szewc mi skredytował buty—
— ś — 

DOM ZDROWIA Dra ZDZIEŃSKIEGO
Po zupełnem urządzeniu odpowiednio wszelkim 

wymaganiom i potrzebom, przyjmuje chorych wszel­
kiego rodzaju tak mężczyzn jak kobiety, nadmienia­
jąc, że Zakład rzeczony posiada wszystkie najkorzyst­
niejsze warunki dla chorych, jako to: świeże i czysty 
powietrze, obsługę rychłą i wprawną, nabiał najlepsze, 
czystość wzorową, troskliwą pomoc lekarską, konsul­
tacje najznakomitszych praktyków, ceny bardzo u- 
miarkowane. Dla chorych przychodnich porada co- 
dzień od 10—12. Ulica Sosnowa, Nr 6. Bliższe 
szczegóły: Krakowskie-Przedmieście, Nr 36.

(3- 6)—14449— Dr

— Wkrótce rozpoczęty będzie druk „Warszaw­
skiego Rocznika Adressowego." Redakcja tegoż Rocz­
nika przypomina firmom, które jeszcze swych adre 
sów lub ogłoszeń nie dały, aby raczyły przyspieszyć 
nadesłanie pod adresem Redakcji przy ulicy Zapiecek, 
Nr 2, mieszkania Nr 8. —14861 —

— Widząc konieczną potrzebę właściwej drogi do 
nauki kroju sukien damskich, pospieszyłam napisać 
to, co stanowi gruntowną jej podstawę. Ponieważ 
w tych czasach wiele Pań życzy sobie umieć krajać 
suknie, a dotąd nie ma żadnego pewnego sposobu, 
któryby mógł do tego celu doprowadzić, przeto wy­
pracowałam dziełko: Wykład kroju sukien damskich 
i innych fasonów na sposób francuzki. Jest to treści­
wie, dla każdego przystępnie i zrozumiale opisany 
sposób brania miary, skrajania i całkowitego wykoń­
czenia tak sukni jak i innych ubiorów damskich, zao­
patrzony w stosowne wzory i rysunki, mieszczący w so­
bie uwagi i spostrzeżenia długoletniem doświadcze­
niem nabyte, a które każdej osobie, '■hcącej się nau­
czyć pięknego i gustownego wypracowania ubiorów 
damskich koniecznie są potrzebne. Nabyć można 
w zakładzie naukijkroju, ulica Długa Nr 32, drugie 
piętro. Cena egzemplarza rs. 3, z przesyłką pocztą 
rs. 3 kop. 15.—A. Gałecka. —14855— ostrygi
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DODATEK do KUR JEB A WARSZAWSKIEGO K 232
Dnia 10 221 Października 1874 roku.Czwartek.D. 22 Października 1874 roku,

Nakładem i drukiem Księgarni
 POD FIRMĄ

JÓZEFA ZAWADZKIEGO
■wv WViltiic

wyszedł z pod prasy tom I-szy pod tytułem:

RYS DZIEJÓW LITERATURY POLSKIEJ
podług notat ś. p. ALEKSANDRA ZDANOWICZA, 

opracował L. 8.
2 Tomy In 8‘ maj. Tom I szy zawiera górą 770 str. ściśłego druku i mieści 

w sobie s okazy Dziejów Literatury Polskiej od czasów Przedchrześciańskich do wstąpie­
nia na tron Stanisława Augusta, z prenumeratą na tomy 2 r*. 5, z prenameratą pocztą 
oba tomów Ra. 5 kop. 75.

Po wyjściu Tomu 2 gr, cena dla znacznych kosztów wydania podniesioną zostanie 
Główny kantor prenumeraty w Wilnie, w księgarni wydawców, a w Warszawie 

wKsięgartii Michała Glucksberga. Przyjmują te* prenumeratę wszystkie inne księgarnie 
Serajówe i zagraniczne. 3—9 —13457—

Wyszło w tych dniach i jest do nabycia we wszystkich księgarniach

LOTERYJKA GEOGRAFICZNA
nowa gra towarzyska

•kładająca się z 6 mapek i 120 nazwisk geogreficznych z całej kuli ziemskiej. Nastręcza 
ooa okazją zapoznania się w krótkim czasie, za pomocą zajmującej gry z całą geografją 
•■kolną. Cena rs. 2. Skład Główny w Księgarni £. Wende i Spółki.

3—,. — 13194 —

Nakładem Redakcji Przeglądu Tygodniowego 
wyszedł i jest do sprzedania po cenie rubel Jeden za egzemplarz 

Kalendarz Gospodarski dla Kobiet.
Obejmuje:

I. r ial kościelny: Święta Rzymsko Katolickie, Prawosławne, Rzymsko-Kato­
lickie w Cesarstwie, Ewangelje, Odpusty nadane Kościołom Warszawskim, Alfabetyczny 
spis Świętych.—Dom Cesarsko Ruski.

II. Dział wychowawczy: Pokój dziecinny.—Nauka poglądu.—Rozwój smy- 
ałów.—Zabawy i zajęcia kształcące.—System zabaw i zajęć ogródka dziecięcego.—Pokój 
do pracy naukowej — Wykład Religji.—Arytmetyka. Historja Naturalna.—Fizyka i Che­
mia.—Geografia. —Rysunki.

III. Medycyna domowa i hygiene: Apteczka domowa. Leki wewnątrz da­
wane.—Leki zewnętrzna. — Hygiena domowa zastosowana do dzieci.—Leczenie niektórych 
•horób dorosłych środkami domowemi.—Środki natychmiastowe w razie nagłych wypad­
ków choroby, zatrucia, lub ukąszenia od zwierząt.

IV. Gospodarstwo kobiece wiejskie. Ogród i roboty w Ogrodzie,—In­
spekty. — C eplarnie, — Narzędzia ogrodnicze. — Ogród warzywny. — Kwietnik.—Kurnik.— 
Chów oydła. Mleczarnia —Pszczolnictwo.— Fabrykacja miodów. — Jedwabnictwo.

V. Gospodarstwo domowe: Zupełna kucharka: Spiżarnia,—Konserwy,-Sy­
ropy i Soki.—Ciasto i Pieczywo.—Kuchnia,—Pasztety i paszteciki—Leguminy.—Kredens i 
naczynia oraz i h czyszczenie.—Pokój i jego ubranie—Jadalnia.—Sypialnia etc — Garde­
roba. — Bielizna. — Pranie. — Toaleta i średki zachowania wdzięków. gBibljoteka 
kobieca.

IV. Dział Informacyjny: Miary. — Wagi. - Monety i tablice zamiany. —Drogi 
Żelazne Krajowe i Cesarstwa Rossyjskiego. Taryfa pocztowa. — Telegrafy —Zarząd Cen 
tralny Roz i i Królestwa z podaniem adresów.—Podział terytorjalny Królestwa,—Jarmar­
ki.—Ogłoszenia. Cały Kalendarz opatrzony jest szczegółowym spisem rzeczy, ułatwiają­
cym odszukanie.

Z tego wyszczególnienia przekonywają się czytelnicy, że książka ta jest praktycz­
nym podręr mikiem dla każdej kobiety niezbędnym, a jako kalendarz zawiera to wszystko 
co i inne kalendarze obejmują.

Dla zapisujących z prowincji Cena rs. i kop. 20. — ADRES: Redakcja Przeglądu 
Tygodniowego ulica Czysta Nr 21. — Biorącyzn na taniny odstępuje się znaczny 
rabat. 1—3 — 14725

S ubscri ptions -JEinladung.
Im Yorlage von A. Kr finer in Stuttgart erscheinen soeben in einer n e u e n 

(dritten) Auflage:

I1. W. Hacl&nder’s Werke

—14432—

in Classiker Format. Erste Serie.
Mil dem Stahlstich-Por trat des Verfassers,

VollsHndig in 60 Lieferungen zum Preise von i6 kop. = 40 Pfg. Reichswahrung — 
14 kr. sudd, oder in 20 Bilnden zum Preise von 48 kop. = 1 Mark 20 Pfg. Reichsw&h- 

rung = 42 kr. siidd.
Die erste Serię v»n F. W. Hacklaaders Werken enth&lt die beliebtesten 

Schópfungen des bertlhmten Erzńhlers, nśmlich:
Name niosę Gezehiehten. Roman. Bindę.
Saldatenleben im Frieden. ( , n. . 
Wachtstubenabeuteuer. > 2 B&nde 
Kleinere Eraahlungen und humoriatische Skizzen. 1 Band.
Handel und War del. Meine Lehr und Wanderjahre. 1 Band.
Heise in den Orient. 2 Bandę.
Eugen Stillfried Roman. 3 Bindę.
Marchen. 1 Band.
Der Pilgerzug nach Mekka. Morgenl&ndiche Sagen und Erzihlungen. 1 Band. 
Lustspiele: Der ceheime Agent. Magnetiache Kureń. 1 Band. 
Europaiachea Sclavenleben. Roman. 5 Bindę.

Die 60 Lieferungen oder 20 Bhude, aus welchen die vorstehendc Serie von 
Backlinder’s Werken besteht, erscheinen innerhalb eines Jabra, und steht es den verehr- 
lichen Subscribenten frei, ob sie in Lieferungen, alle 8 Tage eine Lieferung zum Preise 
von 16 top. oder m Binden, alle 3 Wochen ein Band zum Preise von 48 kop., beziehen 
wollen.

Solchen, welche Hackiinder's Werke ńoch nicht in ihrer Hausbi- 
bliothek bezitzen, wird die Gelegenheit, sie jetzt no eh zum billligen 

Subscriptionspreise erwerben zu kónne n, gewiss argenehm sein. 
Subscriptionsn nehmen alle Buchhandlugen an.
Zu Besteilungen empfiehlt sich:

Altenberg i Robitschek w Warszawie
Krakowskie Przedmieście Nr 4-1.

2 3
Potrzebne rą zaraz dwie służące z dobre- 

si świadect? tri

Kucharka i Młodsza
na ulicę Chmielną Nr domu 9, mieszkania 
Nr 5. —14848—1—2

Potrzebny jest zaraz

K A S S J E R
z kaucją rs. l,eoo, do interesu przedsiębior­
czego. Adres dokładny pozostawić w Re­
dakcji Kurjera Waru., pod lii. 8. P.

—14817 1—2

KALENDARZE
na rok 1875.

Księgarnia i Skład Nut 
muzycznych 

Ungra i Banarskiego 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 443 

(71), naprzeciw Resursy Obywatelskiej, 
otrzymała na sprzedaż hurtową i deta­

liczną, następujące Kalendarze: 
Kalendarz 1 Ilustrowany J. Ungra kop. 50.

„ domowy dla wsi i miast, J. 
Noskowskiego kop. 30.

„ domowo-gospodarski Kaczkow­
skiego kop. 20

„ familijny Warszawianin k. 12 Va 
„ ludowy Grajuerta z taryfą do­

mów kop. 20.
„ ludowy Grąinerta bez taryfy 

kop. 15.
„ rodzinny Jaworskiego kop. 15. 
„ Sielski (wruskim języku) k. 25.

Biorącym na tuziny odstępuje się sto­
sowny rabat.

Dziennik z Kalendarzem w opra­
wie kop. 30.

Kalendarz ścienny na tekturce na­
klejony kop. 15. —14809—1 — 10

W Księgarni H BInmenthah, 
ulica Miodowa Nr 9 nowy, otworzoną została 

Czytelnia Polska 
złożona z najnowszych dzieł, pod dogodne- 
mi warunkami. —14763 -1—3

“NOWY PISMOWra 
czyli Sekretarz Rusko-Polaki 

obejmujący wzory pisania przedstawień do 
władz rządowych, próźb, listów, kontraktów, 
cessji i t. p., z uwagami o tychże i sposobie 
ich pisania w ruskim i polskim języku. Jest 
do nabycia w składzie głównym w Księgar­
ni Maurycego Orgelbranda, na przeciw 
posągu Kopernika, jak również i we wszyst­
kich Księgarniach w Warszawie. Polecamy 
tę Książkę, gdyż jest pożyteczną dla osób 
wszystkich stanów. - 14037 -5—6

Pracownia Sukien i Strojów Damskich
L. WALEWSKIEJ i S-ka, 

przeniesiona z ulicy Bielańskiej na ulicę Se­
natorską Nr 22, wprost fabryki narzędzi rol­
niczych W go Ostrowskiego, i -sze piętro, 
wejście z podwórza, gdzie Kantor W go 
Beia.—Przyjmują się Panny do nauki.

 — 14203—4—8
Z BALETU

Pan Twardowski,
muzyka

wyszły tańce na fortepian: 
Krakowiak kop. so. 
Taniec Elfów, Walc kop, 80. 
Taniec Góralski kop. 30. 
Ogrodnik Mezur kop. 15. 
Rzym Mazur kop. 15.

Nakładem Juliana ISO Jera.
Ulica Senatorska Nr 18, wprost parali fi go 
Antoniego.  —14039 — 3 4

Wójt gminy Irena,
pow. NowoAleksandryjskiego, gub. Lubel- 

wzywa spadkobierców po b. p. Lejbie 
Gtynger, aby przed dniem 2 9 Października 
(10 Listopada) r. b., z dowodami usprawie- 
dliwiającemi swa pochodzenie do Urzędu 
Gminy przybyli, i zapłaciwszy ciążące zale­
głości skarbowe w ilości rs. 51 kop. 39l/2, 
plac obejmujący 12 pr., znajdujący się w tej­
że osadzie na swą korzyść przyjęli, gdyż 
w razie przeciwnym, w wyżej oznaczonym 
terminie przez publiczną licytację sprzedany 
zostanie. —14857—1— 3

Ser śmietankowy
RONIKIERA

na całe cegiełki po kop. 2«.
na pojedyncze funty kop. 28, sprze- 

daje Skład mąki i Legumiu Stefana 
GrUtzmacher, róg Marszałkowskiej i Zło* 
tej Nr 34 nowy. —14402—3—3

Wójt Gminy Czyste.
Padaje do publicznej wiadomości, że w dnia 

16 (28) Października r. b. o godzinie ll ęj 
rano w Urzędzie tutejszej Gminy odbędzie 
się licytacja na sprzedaż 2-ch kolonialnych 
czynszowych osad położonych we wsi Koło, 
będących własnością SS ów po Kazimierza 
Smosińskim. Licytacja pierwszej, mająca 
przestrzeni */a dziesiatyny (mórg. 1), na któ­
rej znajdują się zabudowania i sad, rozpocz- 
nie się od summy rs. 1800, druga zawiera­
jąca tylko czysty grant rozległości 1 dzie* 
siatyna (2 morgi) od summy rs. 150, vadium 
licytujący składają w */z części. Bliższe szcze­
góły są do przejrzenia w Urzędzie Gminnym.

Bieńkowski.
- 14009—3—3

DYREKTOR OGRODOW 
BOTANICZNEGO 1POMOLOGICZHEGO

Potrzebną jest

do szycia bielizny na maszynie, jako też i 
podręczne PANIENKI. Ulica Śliska Nr 28, 
mieszkania J5. —14850—1—1

Młody Człowiek, 
opatrzony chlubnemi świadectwami, poszuku­
je miejsca Rządcy dóbr. Rekomendacja No- 
wy-Ś»iat Nr 72, wprost S ta Krzyzkiej. 

14672-2- 4 M Stopczyk.

Due jeune Damę
dćsire pour sa societó, et aussi pour la lan­
gue une jeune Anglaise, loquelle possedera 
un pou le franęais rue Leszno Nr 15, appar- 
tement Nr 1 au rez de-chaussó.

— 1 -3—14841

w Warszawie.
Podaje do publicznej wiadomości, iż w je­

sieni r. b. i na wiosnę J875 r., w Ogrodzie 
Pomologicznym położonym przy ulicy No­
wogrodzkiej, obok Folwarku Ś-to-Krzyzkie- 
go, odbywać s!ę będzie Sprzedaż Drzew i 
Krzewów owocowych po cenach następują­
cych:

 2 „ po rs. 1 kop. 20.
Merele po tychże cenach co i Brzoskwinie. 
Winorośle 1. roczne sztuka po kop. 15.

„ 2 letnie „ „ „ 20.
Agrest 1 letni „ „ „ 10.

Porzeczki po tychże cenach co agrest.
Prócz tego mogą być nabywane drzewa i 

krzewy ozdobne po cenach umiarkowanych.
Opakowanie i odstawa na stację pocztową 

oraz stacje kolei żelaznych, liczy się osobno.
Żądający zgłaszać się mogą do Starszego 

Ogrodnika ogrodu Pomologicznego p. E. Jan­
kowskiego, zamieszkałego przy tymże ogro­
dzie. — 144312 10

Jabłonie 1 letnie sztuka od 15 do 20 kop.
2 20 j, 25 u

D 3 >> D 30 i, 40 ii
W 4 « ł, 40 45 a

Gruaze 1 ł) 20 25 jj

i» 2 >> n 25 35 a
n 3 H 40 i, 50 ii

Wiśnie
4 >> n 60 n 65 a
1 JJ 15 20 ii

»> i »> 20 25 a
3 W sa 40 n

Śliwy
4
1

«
D

48
26

50
25 a

ii
» 2 »> D M 25 ii 35 if
n 3 W 40 ii 50 it
V 4 U 1, Ił 60 ii 65 a

Brzoskwinie 1 letnie od 50 do 75 kop.

Potrzebne są

kompletnie uzdatnione do sukien damskich, 
za stosowne wynagrodzenie. Wiadomość 
przy ulicy Rymarskiej Nr 16 nowy, na i m 
piętrze uad Cukiernią. —14848 -1—3
T&ITDTFC 

przybyły z Prus do Warszawy, który urzą­
dzał ogrody na dużą skalę przez lat 12, jak 
przekonywają chlubne świadectwa tamtej­
szych obywateli, obecnie życzy sobie pozo­
stać w Królestwie lub wyjechać w gubernje 
wschodnie Cesarstwa, przeto J W. Panowie 
raczą przesłać adres pod Nrem 29 nowy, 
ulica Chmielna róg Marszałkowskiej, u pan* 
Chodelskiego- —14833 1 -1 

Gdyby kto życzył p.ioieścić

PANIEN KIJ
przy fatailji, któraby ucsęszczała do nauki 
jakiej z robót, do szkoły lub t p., gdzia 
może nawet obznajmiać się z robotą i kro­
jem krawiecczyzny damskiej, raczy się sgłoa 
sić pod Nr 19 prsy ulicy Źórawiej, miesz­
kania Nr 13. Za stół, opranie i mieszkania 

| śąda się Rs. 10. —13527-3 »



Il

Bada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej.
Podaje do wiadomości iż w d, 21 Października (2 Listopada) r. b. o godzinie 1-ej 

z południa, przed tąż Radą odbędzie się publiczna licytacja, najprzód przez opieczętowa­
ne deklaracje a następnie głośna na dostawę żywności na porcje na rok 1875.

A) Dla domu przytułku i pracy od ceny kop 12 za dzienną porcję jednej osoby.
B) Dla Domu Schronienia Starozakonnych Starców i Sierot, poczynając od 12*/> 

kop. za dzienną porcję jednej osoby.
Wadium ustanawia się do pierwszej licytacji w kwocie Rs. 500; do drugiej w kwo­

cie Rs. 200. . ...
Warunki licytacyjne są do przejrzenia w Kancellarji Rady Miejskiej, codziennie 

W godzinach biurowych.
Wzór do Deklaracji.

W skutek ogłoszenia Rady Miejskiej, niniejszem obowiązuję się dostarczać żywność 
dla Domu Przytułku i Pracy, albo dla (Domu Schronienia Starozakonnych Starców i Sierot 
bo kop. (liczbą i literami) za jednodniową porcję jednej osoby, poddając się warunkom 
licytacyjnym. Wadjum w ilości (liczbą i literami) przy niniejszem składam.

Stałe moje zamieszkanie jest w NN.
(data i podpis) 

Zarządzający czynnościami Rady, K. Puchalski.
Sekretarz Rady, J. Magnuskl.

8 — 3 — 14620 —

Zarząd Wód Mineralnych
W CIECHOCINKU 

podaje do wiadomości powszechnej, że w Kancellarji jego w dniu 7 (19) Listopada r. b., 
o godzinie 11 z rana, odbędzie się licytacja in plus na wieczyste wydzierżawienie placów 
w bliskości Łazienek głównych, pod budowę domów przeznaczonych, a mianowicie:

Pod Nr 15 obejmującego łokci kwadratowych 15,7 50
„ 16 „ 15,750
„ 26 „ „ 11,250
,, 31 ,, ,, 13,219
„ 32 „ „ 14,062

Licytacja na każdy szczegółowo plac poczynać się będzie, od wyrachowanego czyn­
szu corocznego w stosunku */io części kopiejki z łokcia kwadratowego ustanowionego, a 
mianowicie:

Na plac Nr 15 od rubli 15 kop. 75
„ Nr 16 „ 15 „ 75
,, Nr 28 „ 11 „ 25
„ Nr 31 „ 13 „ 22
„ Nr 32 „ 14 „ 06.

Wadjum ustanawia się na każdy plac po rs. 10.
Plus licytant obowiązany będzie złożyć zaraz w kupę odpowiadające 4-ro-letniemu 

czynszowi na li ytacji postąpionemu, przystąpić do spisania kontraktu w ciągu dni 6-ciuJ 
pod utratą złożonego wadjum i następnie przystąpić do zabudowania wziętego placu po­
dług planu przez Komitet Główny zatwierdzić się mającego w ciągu roku, z obowiązkiem 
skończenia budowli przed upływem lat dwóch, pod rygorem eksmissji.

Koszta pomiaru, stępki i spisaniu kontraktu, należeć będą do wieczystego dzier- 
ft&WCY

w Ciechocinku, dnia 8 (20) Września 1874 roku. 
1-3 ____ __________________________________— 1 *787 —

Zarząd Wód Mineralnych
w CIECHOCINKU

podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 6 (28) Listopada r. b. o godzinie 11 z rana 
odbędzie się w biurze jego głośna in plus licytacja, na wieczyste wydzierżawienie od d. 
20 Maja (1 Czerwca) 1875 roku, dwóch Stawów z przyległemi gruntami w Starym Ciecho­
cinku; na placu sytuacyjnym litera E 48. 49 oznaczonych, razem dzies. 4 (morgów 8 prę­
tów 147) obejmujących.

Licytacja rozpocznie się od kwoty rs, 42 kop. 50, tytułem corocznego czynszu de 
Kassy Zakładu Kąpielowego w dniu 1 Czerwca każdego roku uiszczać się mającego.

Na wadjum złożyć należy rs. 50. .
Plus licytant obowiązany będzie w ciągu dni 3 przystąpić do spisania kontraktu 1 

Błożyć na raz jeden wkupne w stosunku czteroletniego czynszu na licytacji postąpionego, 
pod utratą złożonego wadjum; a biorąc w dzierżawą wieczystą realność powyższą, będzie 
miał prawo tak jak właściciel do wszelkich z niej użytków. .

Wyłączają się jednak płody kruszcowe i solanka, gdyby się gdzie ukazać miały, 
tudzież prawo propinacji. . .

Oprócz czynszu obowiązany będzie dzierżawca wieczysty sam ponosić 1 opłacać 
wszelkie podatki i ciężary skarbowe, tudzież z przepisów Administracyjnych i Policyjnych 
wynikające, oraz zaspokoić koszta pomiaru, ogłoszeń niniejszego obwieszczenia i stempli 
do spisać się mającego kontraktu. „T , .

w Ciechocinku, dnia 8 (20) Września 1874 r, 
Prezes, Rzeczywisty Radca Stanu, A. Ziembiński.

i_s — 14736 —

MEBLOWYCH

,829

przy ulicy czywrej ir n

RTYM ZOSTANIE

- „ Pozostawiony jest do sprzedania w Składzie Fortepianów i ft&SM 
Pianin Zagranicznych, 

JŁ. B SS®
przy rogu ulicy Bielańskiej i Tłomackiej Nr 2 nowy. Fortepian palisandrowy prawie 
zupełnie nowy z Fabryki Antoniego Hofera, koncertowy, z angielską mecha­
niką, z całym blatem metalowym i 4-ma szprejcami, najnowszego fasonu i konstrukcji, 
z tonem pełnym i silnym, ozdobny, za bardzo przystępną cenę. Oraz Fortepian pali­
sandrowy mało używany, o 7 iu oktawach, z całym blatem metalowym i 4-ma szprejcami, 
nowszego fasonu za bardzo przystępną cenę. Fortepiany i Pianina do wynajęcia. Pako­
wanie Fortepianów i Pianin przyjmuje się na mieście. 1—3 — 14847 -

jako pierwszy pomocnik sajmował się szczególnie wykończeniem fortepianów to inni. — 1-A —1-^.—— - i 1 r»On>in ,5 . —Cl_____ . nil1___ Zę
iż teraz przyjmuje wszelkie reparacje Fortepianów i Pianin jako też^przyjmuje za­

lakowanie wszelkie po cenach umiarkowanych 
Nr 20, drugie piętro od frontu. Także 

7 -8 —13460—

.Apfew JAN DUTZ
KOREKTOR FORTEPIANÓW

który swoją praktykę jako fortepianista ukończył
w Wiedniu, tu zaś przez lat 18 pracował w fabrykach Kralla et Seidler, Hofera 
. ' . . “ ; ' ‘__
jest skórkowaniem, strojeniem i regulowaniem, zawiadamia Szanowną Publiczność, 

mówienia na strojenie takowych i ] 
uskutecznia, mieszka przy ulicy Ele) 
kupuje używane Fortepiany i Pianina.

S. DZIECHCIŃSKIEGO,
otrzymał świeży transport Okryć i Burnusów zagranicznych, zimowych; któ­
re sprzedaje po cenach bardzo umiarkowanych. Kostjumy, halki czarne, wełnia­
ne od rs. 4'/,, Halki kolorowe od rs. 3*/4 . Wierzchy do futer. Różne garni­
tury futrzanne, Mnfka już od Rs. 2. Parasole od rs. 13/< . Chustki włóczkowe, 
włosianki, treny i tern podobne artykuły do toalety damskiej. 1 — 6 —14835 —

OSOBA
któraby udzielała korrepetycyj dla 2ch dzie­
wczynek, za lokal i herbatę, raczy się zgło­
sić pod Nr 89, mieszkania Nr 4, przy ulicy 
Solec. -14647—2-3o gO~ B A
przyzwoita w średnim wieku, znająca dobrze 
krawiecczyznę i gospodarstwo, poszukuje 
miejsca w magazynie lub w domu prywatnym 
albo też na wieś. Wiadomość: ulica Chłod­
na Nr 6, w oficynie, wprost brats y, na lem 
piętrze. -14604—3-3

Potrzebną jest zaraz
PANNA 

podręczna do krawiecczyzny i bielizny, uli­
ca Bracka Nr 8 nowy, w oficynie na lewo.

—14656—2- s

Panna Służąca, 
posiadająca wszelkie roboty damskie, znają­
ca się na gospodarstwie domowem, opatrzo­
na chlubnem świadectwem, poszukuje miej­
sca. Ulica Szpitalna Nr 1 domu, a miesz 
kania 15. -14225—3-3

FRANCUZKA
do konwersacji za obiad i odpowiednie wy­
nagrodzenie. Wiadomość przy ulicy Bednar­
skiej Nr 369b, 1-sze piętro od frontu. I 

_________-14553—3-8

OSOBA-
mówiąca po niemiecku i umiejąca szyć, po­
szukuje miejsca do wyręczenia pani domu. 
Wiadomość na ulicy Oboźnej Nr 1, w oficy­
nie prawej na piętrze. —14337—3—3
Jest do sprzedania MAJĄTEK ZIEM­

SKI „Kobiele Małe,”
w okręgu Nowo Radomskim, gub. Petrokow- 
skiej położony, rozległość dzies. 900, (wł. 60), 
w tych lasu około dzies. 450 (włók 30), łąk 
120 (8), odległy od stacji kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej Radomsk, o wiorst 12. Bliższą 
informację możaa powziąść u właściciela na 
miejscu, lub też u Józefa Lewandowskiego, 
Obrońcy przy Senacie, w Warszawie przy 
ulicy Tłomackiej pod Nrem 9 zamieszkałego. 

-14463-3—3

Uzdrowa ze świeżym i dobrym pokarmem, 
Akuszerki. Ulica Nowolipie Nr 41 nowy, 

— 14860—1—1

AfcW aclar®.
Potrzebnym jest wykwalifikowany czeladnik 
lub fabrykant waciarski, któryby posiadał 
własną maszynę, a to w celu wyrobienia oko­
ło 1,200 pudów waty starej, wiadomość po­
wziąść można na Pradze pod Nrem 53 na­
przeciw kościoła katolickiego, u rządcy *«■ 
goż domu. —14793—1—3

Wielki transport

Amerykańskich Obcasów, 
przekładanych drewnianych i gumowych, nad­
szedł do składu Bielizny Jules Keićhel, 
w Warszawie, ulica Krakowskle-Przedmieś- 
cie Hotel Europejski. Sprzedaż hurtowa i 
cząstkowa. —14608—2—3

Winogrona Badeń- 
skie kuracyjne, 

codziennie świeże nadchodzą do 
Handlu Owoców 1 Delikatesów 

M. KRZYŻANOWSKIEGO,
przy ulicy Senatorskiej, wprost kościoła Ś-go 
Antoniego. — 14207-6—6

Pracownia M. Szatańskiego 
ulica Twarda Nr 9, oprócz wykonywania Su­
kien, Żakietów, Paletotów, Szub jak najwy­
kwintniej wykończonych, udziela lekcje kro­
ju w sposób praktyczny. Bielizna damska i 
męzka wykonywa się po cenach bardzo 
umiarkowanych. —14632—2—3

W Niedzielę d. 18 b. m. wyszła z chorą 
Matką Trzy-letnia Dziewczynka z domu 
Nr 1224/5 do Łazienek Królewskich i tam 
oddaliwszy się od matki zabłądziła, ubraną 
była w sukieneczkę beżową i kaftanik bron- 
zowy, na twarzy ma znaki od ospy. Upra­
sza się osoby mające o niej Jakąkolwiek wia­
domość, o zawiadomienie lub odprowadzenie 
na ulicę Żórawią Nr 1224/5, nowy 11 do 
Gętkowskiego. —1—1 14816

JEST

BAKU

Nowa otworzony Magazyn Mód 
oraz Pracownia Sukien i Okryć Damskich 

nie mniej Ubranek dziecinnych: 

E. Bogusławskiej 
dawniej Z^merfeld, przy ulicy Ś-to-Krzyz- 
kiej wprost Włodzimierskiej Nr 13 nowy., 
poleca swe usługi Łaskawym Paniom zape­
wniając staranne wykończenie podług naj­
świeższych Modeli. Do wyżej wzmiankowa­
nego Magazynu potrzebne są kompletnie u- 
zdolnione: Panna do strojów, Panny do 
sukien i okryć oraz podręczne.

Maszyn do Szycia
14541—3—8

I. JENTYS, 
przeniesiony został na uli­
cę Długa Nr 546, nowy 16, 
wprost Cerkwi, w oficynie 
po lewej stronie, na 1-m 

piętrze.
______ _____________- 14389 8—12 
Fabryka Kwiatów i Magazyn Mód

B. GRABSKIEJ.
Długa Nr )p.

Poleca znaczny zapas kwiatów, bukietów, 
tak do głowy jako i do sukien, Kapelu­
sze najnowszych fasonów, po cenach umiar­
kowanych.— Biorącym znaczniejsze partje 
odstępuje rabat. — Obstalunki wykonywają 
prędko i akuratnie. -14776—1'^-6

d0 sprzedania 

GITARA 
o 7 strónach, z dobrym tonem. Ulica Kroch­
malna Nr 28, na 2 m piętrze, w mieszkaniu 
Goliczewskiego. —14849 - 1—1
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MAGAZYN MEBLI

ORYGINALNE ANGIELSKIE
pod firmą

ulica S to Jeriką, Nr 24.3-3

3—3

DU PP. MŚCICIEII FABRYK!!!BP
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Zakład brązowniczy, złoce­
nia i srebrzenia gal wam cz-

1 krzewów na prowincję i tak dług? będzie trwała, dokąd mróz już nie będzie pozwa­
lał ziemię naruszać. Ktoby do dziś dnia jeszcze nie otrzymał naszego nowego cennika 
drzew, krzewów, Truskawek i Poziomek, może dostać bezpłatnie w Składzie Nasion i 
Kwiatów świeżych BRACI BAROET, przy ulicy Senatorskiej Nr 472—i na żą­
danie będzie przcslany'franco na prowincję. 3-3 — 14480 —

ulica Senatorska Nr 16, na l-szem piętrze
ciągle jest zaopatrzony w Instrumentu zagraniczne s najcelniejszychjfabryk, które sprzeda- 
je pocenie przystępnej i wynajmuje takowe. 2—3 ’ — 14422 —

Ukończony TECHNIK, doktór filozofii 
i magister nauk wyzwolonych, z odbytą pra­
ktyką, posiadający języki obce, poszukuje 
stosownego miejsca w Królestwie Polskiem. 
Może dla większej gwarancji swój własny 
kipitał zaangażować, jeżeli to uzna za sto­
sowne. Pzuorn reflektantom będą na dowód 
świadectwa przedstawione. Adressa uprasza 
złożyć w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. X. Y. Z. -14853-1—3

BB:iwBłi«-
WINOGRONA KURACYJNE 

codziennie świeże nadchodzą 

do Handlu Win, Owoców i Delikatesów

Krakowskie Przedmieście, obok Kościoła Św. Krzyża.
Funt pokop. 30. — 13723 —

egzystujący od lat dawnych przy ulicy Piw ■ 
nej został przeniesiony na ulicę Freta Nr 19, 

za cukiernią Glogera.
Przyjmuje zamówienia na roboty nowe, 

złoci i srebrzy wszelkie przedmioty metalo­
we, odnawia i reperuje, obstalunki uskutecz 
niane na czas umówiony, po cenach przy­
stępnych. K. SCHIWUJ.

—14859—1—6

przy ulicy Miodowej Nr 14 nowy od lat 25 egzystujący, będąc w tych dniach zaopa­
trzonym w wielki wybór z zagranicy nadeszłego towaru, poleca: Zegarki złote i are- 
brnę, męzkie i damskie najświeższych fasonów i konstrukcji, z najcelniejszych fabryk 
Szwajcarskich, jakoteż Zegary regulatory Fzeiburgakie ze słynnej fabryki Beckera 
w najświeższych fasonach, w gustownych, ozdobnych szafkach mahoniowyh, orzecho­
wych, dębowych, palisandrowych i innych. Zegary francuzkie ścienne w ozdobnych ra­
mach rozmaitych wielkości, stołowe brcnzowe i marmurowe, budziki cylindrowe i 
zwyczajne zegary tualetowe i inne. Łańcuszki i dewizki złote i srebrne imitacyj- 
ne w najlepszym gatunku, oksydowane, stalowe, kluczyki, breloki i medaljony, 
wszystko w wielkim wyborze po cenach najumiarkowańszyeh. Wszelkie w zakres 
ego fachu wchodzące reperacje, wykonywają się z największą akuratnością i poręcze- 
niem. 3—6 — 14467 -

egzystujący przy ulicy Miodowej w domu W-go Górskiego, przenie­
siony został do domu W go Bappla Nr 20 nowy, ulica 

Elektoralna
Magazyn rzeczeny posiada obecnie wielki zapas rozmaitych 

MEBLI, dobrej roboty i najświeższego fasonu, które sprzedaje po cenach stałych
ale nader nizkicb.

Tamże jest do zbycia kilka Garniturów rypsem krytych, mało używanych. 
2—6 - 14679—

MfflW M ffliM
Ręczne jeduonitkcswe począwszy od rs. 10-
Bęcine dwunitkowe, czółenkowe, podwójnie stębnujące, począwszy od 

rs. 24.
Maszyny te dają się z łatwością zastosować do stolików pedałowych. Uzy­

skały na wszystkich wystawach medale i przewyższają pod każdym względem 
wszystkie znane maszyny. Nauka szycia bezpłatna, gwarancja kilkoletninia 
Reparacja wszystkich systemów maszyn. Nici i jedwab po cenach tanich.

Oliwa do maszyn we flaszeczkach po 15 kop.
Igły do wszystkich systemów po 6 kop.

Generalny Agent firmy Newton Wilson etComp. w Londynie

LUDWIK HEILPEM
14569 —

22 — 0 — 8,822 —

TOWARZYSTWO OD Oii i 
w St PETERSBURGU.

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju tak ruchomości jak 
i nieruchomości, przeciw stratom od ognia, na bardzo przystępnych 
warunkach i po opłatach premjowych znacznie obniżonych.

Likwidacja szkód uskutecznia s:ę na zasadach sprawiedliwych i 
z wszelką możliwą szybkością, czego Towarzystwo już wielokrotnie 
dało dowody.

W razie sporów Towarzystwa poddaje się wyrokom Sądów 
Królestwa i w tym celu ma obrane zamieszkanie prawne w biurze 
swej.

Generalnej Reprezentacji dla Królestwa Polskiego 
w Warszawie, przy ulicy Leszno Nr 763 (7 nowy) 

NADINSPEKTOR ztiikmi.

POMPY PAROV73,najnowszej konstrukcji.
POMPKI A3ISSYNSKIE (Studnie Nortona), które już w ilości 

przeszło 100 sztuk zaprowadziliśmy w różnych miejscowościach i wszędzie dobrze dzia­
łają: pompki te mogą także służyć do wypompowania wody z piwnic.

POMPY WSZELKIEGO RODZAJU do użytku na podwórzach 
i po domach, wraz z rurami do nich dopasowanemi, jakoteż

POMPY podające wodę na wszystkie piętra, które za bardzo 
przystępną cenę, od. rs. 16 nabyć można.

POMPKI ROTACYJNE, dla gorzelni, na koziołkach lub obsadzone na 
rurach żelaznych do wstawiania w otwór beczki.

POMPKI SSĄCO-TŁOCZĄCE, używane w browarach, dystylamiach 
i gorzelniach.

SIKAWKI POŻARNE rozmaitej wielkości na kołach i przenośne. 
SIKAWKI ogrodowe i do polewania ulic.
WIERTARNIE (Bormaszyny) różnych wymiarów, bardzo praktyczne, przy­

datne do najróżnorodniejszej roboty i tak przystępne w cenie, że je każdy rzemieślnik 
nabyć może.

MASZYNY do wytłaczania dziur w blasze żelaznej.
MŁYNKI DO TARCIA FARB rozmaitej wielkości.
KUŹNIE POLOWE najlepszego systemu, powszechnie uznane jako naj­

praktyczniejsze, polecają

KRAFT & KUKSZ,
w Warszawie, ul. Miodowa, Nr 490/1.

WYROBY PLATEROWANE
na nowem srebrze (Melchior)

w najnowszych fasonach, przewyższające pod każdym względem wszystkie znane 
wyroby. Znaczny wybór wyrobów galwanizowanych, giloszowanych, grawitowa­
nych 1 gładkich.

Ceny tak nizkie, że wszelka konkurencja niemożebna.
Ludwik lleilperu, ulica S-to-Jerska Nr 24.

14569

Skład Rycin i Utensyljów Marskich Karola 
Sommer, dawniej Juljusza Schmidt 

przy ulicy Senatorskiej 4, dom W-ej Ueybauer
W tych dniach otrzymał wielki wybór fotografji węglowych, przewyż­

szających dotychczas znane nietylko wybitnością konturów i cieni, ale też niezwy­
kłą trwałością, żadnej bowiem zmianie nie ulegają pod działaniem światła. Są to 
kopje najznakomitszych arcydzieł z galerji Luwru, Luksenburga, Lille i t. p. wy­
konane staraniem głośnego Zakładu Fotograficznego Adolfa Braun w Dornach 
w Alzacji. , ,

Nakładem tegoż składu wyszło Album widoków Warszawy w ozdobnej 
oprawie.

Tamże potrzebny jest Uczeń dobrej konduity i mówiący po niemiecku.
3-3 14348 —

Dla Handlujących
szczególniej Hartowną sprzedażą Wyrobów Tabacznych Sklep frontowy 

zaraz do wynajęcia.
M HHI 8.MWW Pifflffl 

Wykończa się budowanie Lodowni z Piwnicami i urządza się Ogró­
dek, życzący nająć, może wskazać jak mają być urządzone. 

Dla Rzemieślników
mogą być zamawiane od przyszłej Wielkiejnocy i ś-go Jana mieszkania 

na większe i mniejsze warsztaty.
Płaszcz Niedźwiadkowy z peleryną do sprzedania.

3—3 — 14591 —



IV

Jest do wnajęcyia

Po zniżonej cenie

Jest do sprzedania

^ozBOieiio Rensyporo.W Drukarni Kurjera Warseawskiego Plac Teatralny Nr 473c (5 nowy.—

o dwóch oknach, ze wspólnym Przedpoko­
jem dla Osoby przyzwoitej płci żeńskiej mo­
że być z meblami, stołem i usługą, przy u 
licy S'izkiej Nr la, mieszkania Nr 2 na do­
le. Bliższa wiadomość u stróża.
______ _____ —1 —3 -14831

to jest Salon z balkonem od frontu i z Po 
kojem na 1-m piętrze, z osobnem wejściem 
i wspólnym pizedpokojem, z meblami i usłu­
gą w razie potrzeby. Róg Brackiej i Nowo- 
grodzkiej Nr 1.14836—1—3

o pół siódmej oktawy, krótki. Ulica Ele­
ktoralna Nr 17, w drugiem podwórzu na 
dole. -14842—1—1

ronikiera śmietankowy
Sprzedaje na pojedyncze funty po k. 28 

na całe cegiełki po kop. 26.
Handel Braci Wróbel, na Krakow- 
skiem -Przedmieściu, obok Kościoła 
Ś go Krzyża. 145—o —11818^

Znana od kilku lat w Warszawie

Chemiczna Pralnia
RĘKAWICZEK 

na sposób francuski (po k. 71/, od pary), 
B. KOWALSKIEJ, 

przeniesioną została z ulicy S to-Krzyzkiej 
Nr 7, na ulicę Zapiecek Nr 2, na 1-sze pię 
tro, poleca się względom Szanownej Publicz­
ności. Dla ułatwienia przyjmują się Ręka­
wiczki do prania i w Dystrybucji R. Bóhm, 
Nowo Senatorska, wprost hotelu Rzymskiego.

14667

z zupełnym urządzeniem
i towarami Wiadomość: ulica Piekarska 
Nr 6, w sklepiku. —14769-1 — 3

Jest do sprzedania:
Garnitur Mebli, kretonem francuzkim 

kryte, wraz z firankami, portjerami i t. d., 
także sofa i cztery fotele kryte rypsem zie­
lonym. Wiadomość przy Placu Zielonym 
Nr 7, mieszkania Nr 9, od godziny 3 ej do 
7 ej po południu. —1—1—14845

rassy Amerykańskiej, miała ona k ganieo 
skórzany i naszyjnik czerwony na szyi u któ­
rego jest dzwonek i marka. Kto odprowa­
dzi do hotelu Paryzkiego do Szwajcara, 
otrzyma stosowne wynagrodzenie.

— 14767-2—8

List Zastawny
miasta Warszawy, serji I, Nr 34,674 z 12-ma 
kuponami zaginą) niewiadomo gdzie. Zna­
lazca tako wego raczy za nagrodą stosowną jeżeli 
będzie żądaną złożyć do Właściciela domu 
przy ulicy Karolkowej Nr sus (nowy 2), na 
Czystem. —14546 —3—s1

od Wielkiej Nocy lub Ś-go Jana 1875 roku, 
na zakład fabryczny nieprzcdsiawiający ża­
dnego łoskotu i niebezpieczeństwa, wyrówny- 
wający mniej więcej około 10 stancji, do te­
go parę komórek lub wozownia. Nadto dwa 
lokale na pomieszczenie dwóch roeSin, z tych 
jeden o 4-eh, drugi o 6-ciu poko; j, w bri- 
ku dwóch lokali przyjmie się jeden o 6-c»a. 
Podobna Possesja może być nabyta'na wła­
sność. Adrasa pod lit. A. Z., złożyć można 
w składzie wyrobów żełaznych W-go Bron 
Plac Teatralny. —14118—5—6

obszsrny, z widokiem na ogród, z meblami, 
przy alicy Chmielntj Nr 2, mieszkania 5, za 
rs 10 miesięcznie. —14594—3—3

Za rs. 150 rocznie 
DWA POKOJE, 

kuchnia, piwnica, góra osobna, na i-em pię- 
trze, do wynajęcia zaraz. Bynek Nowego- 
Miasta Nr 3, dom Nowakowskich. Stróż 
wskaźe. — 148ss—i—i

rypsem jedwabnym kryta, za przystępną ce­
nę. Wiadomość przy rogu Chmielnej i Brac­
kiej. wejście od Chmielnej, w pracowni Su­
kien i Okryć W. P.

— 14828—1—3

Ser &ambrino
krajowy, z fabryki Osaówno, najlepszy i 
najdelikatniejszy z wyrabianych dotąd, nad 
chodzi stale do Handlu Braci Wróbel, 
obok kościoła o go Krzyża. Cena jednej 
IBtuki kop. 35. —12694 — 17 — 0

Ważna Wiadomość!
Jedyny sposób zaopatrzenia 

się w garderobę męzką,
na porę zimową, po cenach nader nizkich:

Palta matowane od 17 rs.do 
25, Garnitury zimowe od 18 

rs. do 25.
Z powoda czasowego wstrzymania tran­
sportów do Cesarstwa, otworzono na 
dni 10 wyprzedaż detaliczną garniturów i 
palt zimowych, craz jesiennych, dobrego 
kroju i pięknego odszycia z warsztatów 
Wiedeńskich. Przy ulicy Senatorskiej, 
w domu W. Epstejna, drugi sklep od rogu 
placu Resursy Kupieckiej. —14487— 6—6

Nowolipki Nt 7.
Zaraz do wynajęcia LCKóL składają­

cy się z 4-rech pokoi, garderoby, kuchni, 
piwnicy dużej i góry wspólnej. Tamże jest 
SKLEP z mieszkaniem i kuchnią, może 
służyć na sklep wędlin, lub owoców, gdyż 
jest duża piwnica, na mydlarnię lub temu 
podobny priceder. Wiadomość na 2 cm pię­
trze u Właścicielki. —14617—3—4

W sobotę wieczorem, idąc przez Leszno, 
Plac Bankowy, ulicę Żabią do Saskiego ogro­
du, zgubiony został

Krzyżyk koralowy, 
na czarnej aksamitce z kokardką. Łaskawy 
znalazca raczy go oddać na ulicę Leszno 
Nr 38, gdzie apteka, do mieszkania Nr 6 za 
odpowiedniem wynagrodzeniem.

— 14717—3—3

Ulica Elektoralna naprze­
ciw Banku, Nr 796.

1. TEZY POKOJE i kuchnia.
2. DWA POKOJE z osobnemi wcho­

dami, lub razem piąć Pokoi z dwoma 
wchodami, zupełnie świeżo odrestaurowane, 
zaraz do najęcia. Wiadomość u administra­
tora. Stióż wskaże. —14561—2—3

W dniu 17 b. m. t. j. w Sobotę, między 
godz’ną 6 tą a 7-mą wieczorem, przechodzą* 
od Koszyków ulicą Marszałkowską do Zie­
lonego Placu ZGUBIONO Rsr. 1OO, 
obwinięte w afisz teatralny, składujące się 
z trzydziestu trzech papierków trzy-rublo- 
wych i jednego rublowego. Łaskawy i su­
mienny Znalazca przez wzgląd, iż takowa 
summa była powierzona biednemu termina­
torowi ciesielskiemu, dla odniesienia na wy­
płatę 25 ludzi, i niechcąc go zostawić w nie 
szczęśliwem położeniu, raczy takowe złożyć 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego za na­
grodą rs. 25. (3—3) —14688 —

— Mam honor niniejszem podać do wia­
domości WW. Panów Doktarów w tu­
tejszej okolicy udzielających pomocy lekar­
skiej, jak równiał WW. PP. Obywateli Ziem­
skich i Szanownej Publiczności tutejszej, iż 

APTEKA
w osadzio Białobrzegi powiatu Radomskiego 
z dniem 1 (13) Kwietnia r. b. przeszła na 
moją własność i takową pod osobistym mo­
im kierunkiem prowadzę, zaopatrzywszy ją 
we wszystkie środki lekarskie w użyciu bę­
dące i nowo wprowadzone, oraz lekarstwa 
specjalne zagraniczne i wody mineralne.
Rudolf BAUTSCH prowizor farmacji.

— 1—3 14851

W sobotę 17 go b. m. zginęła z Hotels 
Polskiego

WYŻLICA. ŻÓŁTA, 
z jednem uchem rozerwanem, star* i chora 
na guz na zadzie. Jednakowoż Znalazca gdy 
takową odprowadzi na ulicę Źórawią Nr 5, 
mieszkania Nr 4, otrzyma żądaną nagrodę.

(3-3) —14707 —
Dnia 19-go b. m, na placu Teatralnym, 

zginęła

Są do sprzedania następujące

Kocz z fordeklem familijny, używany; Faje- 
ton bez fordeklu używany, ale zupełnie są 
w dobrym stanie, Wolant nowy lekki bez 
wierzchu, oraz Powozy z fordeklami i bez 
po cenach umiarkowanych. Ulica Elekta 
ralua wproat Szpitala S-go Ducha Nr 17 
nowy. —14601—2—s

Z RENOMOWANEJ

Finlandzkiej Fabryki 
płótna zalecam:

Płótno blichowane i nieblichowane 
Drelichy „ >.
Płótno na prześcieradła hex sawn. 
Ręczniki.
Bieliznę stołową.
Serwety da kawy i t p

F. BIERNATH.
Ulica Senatorska Nr 22, w domu W go Jó­
zefa Epstein. —12181 —13—20

DWA GATUNKI PfflM 
Roulees Aromatiques 

po Rsr. 1 i po Rs. 1 kop. 30, 100 sztuk
Wydaje obecnie Fabryka Papierosów K. Teofilidy. Papierosy te, a szczególniej 

droższe z przyjemnością palić będą ci x Szanownej Publiczności, którzy przyzwyczajani 
tą do palenia wysokich gatunków, aromatycznego Diubeku, Panowie zaś, którzy do aro­
matycznych nie są przyzwyczajeni, dopiero po wypaleniu 10 Inb 20 sztuk, ocenić mogą 
wyższość tych Papierosów. Dostać ich można tymczasowo w dystrybucjach P. Moszyń­
skiego naprzeciw pomnika Paszkiewicza, Goldenringa, naprzeciw Skweru Krak.-Przedm., 
Szczuckiej, Nowy-Swiat, obok dawniej Straży Ogniowej, Kiczorowskiego, Wierzbowa, na­
przeciw Filarów Teatralnych, Wardta, Rymarska i Franka. Miodowa, dom Lessera, a na­
stępnie zaś i w innych dystrybucjach: PP. Dystrybutorzy wszystkie wyroby Fabryki K. 
Teofilidy dostać mogą w Fabryce, ulica Widok Nr 16, lub też w składach w mieście, po 
cenach fabrycznych. 17—0 — 10895 —_____

przy ulicy Rymarskiej, wprost b. Komissji Skarbu
nadszedł znaczny transport

Dywanów Angielskich wróżnych deseniach i wielkościach, oraz
Ghodnikó w dywanowych, kokosowych i innych, które po cenach stałych 

umiarkowanych sprzedają się. 8 - 3 — 14534 —

Są do sprzedania z renomowanych Fabryk

DWA FORTEPIANY
Kralla i Sejdlera o 7-iu oktawach, drugi ma­
ło co używany za rs. 4 i pół na miesiąc mo­
że być wynajętym. Ulica Miodowa Nr 3 stróż 
wskaże. Widzieć można rano do 10-ej,a po­
południu Od 3-ej godz. —1 -2 — 14837

Przy ulicy Białoskórniczej pod Nr 2622 
nowym 4, jest do sprsedania Garnitur 
Mebli, t. j.: kanapa, dwa fotele, ośm krze­
seł mahoniowych, kretonem krytych, oraz 
stół mahoniowy przed kanapę i dwa lustra 
w złoconych ramach. —1—3—14824

Wiktuałów
jest do odstąpienia za cenę nmiarlowaną. 
Wiadomość przy ulicy Elektoralnej pod 
Nrem 777, nowy 45. — 14818 -i—1

Pewien Urzędnik, jadąc dorożką do Baa- 
hofu St Petersburgskiego, wysiadając z ouej, 

zapomniał zabrać

Teki Skórzannej
bronzowej, z zamkiem stalowym bez klucza 
obwiązanej czerwonym sznurkiem, w której 
to tece znajdowały się papiery korrespon 
dencji Rządowej i różne notatki. Znalazca 
takowej lub też Dorożkarz otrzyma wyna­
grodzenie za zgłoszeniem się na ulicę No­
wogrodzką Nr 13, mieszkania 7.

__________________—1—1—14832
Jest do sprzedania

EijsmatMs 

na Starej Pradze, w świeżem powietrzu, bo 
naprzeciwko kościoła i Parku Pragskiego, 
w domu pod liczbą 65 lit. b, będące przy 
małżeństwie, do najęcia dla osób bez żon, 
w oficynie na dole po prawej ręcę.—Tamże 
jest do sprzedania Tygodnik Zilustrowany od 
początku jego wydawnictwa po konięcr. 1866, 
połowa jego w porządnej oprawie i połowa 
bez oprawy i inne temu podobne wydawnic 
twa, oraz Zyd Wieczny Tułacz i Marcin 
Podrzutek, oprawny i inne Książki, za cenę 
przystępną,____________—14507—2 3

Potrzebny jest

MIESZKANIE 
z meblami, 

ta parterze, 4ry pokoje, przedpokój i kuch 
nia, każdego czasu do najęcia. Ulica Chmiel­
na Nr 5 nowy. —1467 7—2—6 _

Do wynajęcia w każdym czasie

na 1 em piętrze, urządzony z całym komfor­
tem, złożony z 10 ciu pokoi i obszernej kuch 
ni, w domu zwanym pałacem Jabłonowskich 
przy rogu ulic Nowego-Swiatu i Wareckiej 
pod Nr -14852-1-3 _____

Są zaraz do wynajęcia

Sasko -Nory mbersko-galanteryjny, dobrze pro ■ 
centujący, z mieszkaniem do odstąpienia pod 
korzystnymi warunkami, przy ulicy Nowy- 
Świat Nr 54 nowy, w punkcie bardzo oży­
wionym. Wiadomość na miejsen.

-14858-1—3

Jest do odstąpienia

SKRADZIONO
z domu Nr 3116 (nowy 22), pomiędzy 12 a 
17 Października, Korali wielkości laskowe­
go orzecha sznurków trzy, przy nich był 
Krzyżyk dęty, złoty. Uprasza się pp. Ju­
bilerów o zwrócenie uwagi na mniejszy 
przedmiot.________— 1 £—3A1 -AW JRrefB—f WW’ TV 

Jest do sprzedania

Pies Wyże!
ponter, w drngiem polo, rassy Angielskiej, 
maści białej, w żółte plamy, cena bardzo 
przystępna. Ulica Wspólna Nr nowy 4, stróż 
wskaże. —14691—2—3

palisandrowy, systemu amerykańskiego z an­
gielską mechaniką i FLET jest do sprze­
dania i Pianina do wynajęcia, przy ulicy 
Twardej Nr 8, wprost Cyrkułu 8-go.

_________ —14627—1—3
Są do sprzedania zupełnie nowe: 
»»

2 Zegarki złote damski i męzki, 2 Zegarki 
srebrne, necesserka grająca, Tuzin noży w sło­
niowej oprawie, Okrycie damskie syberynowe 
i 2 paki do Pianin. Nadmienia się przytem, 
że powyższe przedmiota mogą być dane na 
wypłat pod gwarancją. Nowy-Świat Nr 18, 
mieszkania Nr 3». —1—6—14826

Sznury watowe
do zakitowania okien na zimę, dostać można 
jak poprzednich lat, przy ulicy Leszno, pod 
Nrem 661/2 (nowy 16), w fabryce Waty. 

—14820-1 — 1
Za Ra 37, jest do sprzedania

Maszyna do szycia
Wheelera i Wilaona, używana nie więcej jak 
miesiąc. Wiadomość przy ulicy Chłodnej 
Nr nowy 60, na dole, pod Nrem 1 mieszka­
nia. ______ —14592—3 3


